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7. wypowiedzi G. Vaenoriusa

Bezpieczeństwo 
Ignalińskiej 
Elektrowni 

Atomowej wymaga 
jeszcze 100 min 

dolarów USA
Litwa wykona wszystkie wska­

zów ki do tyczące bezpieczeństw a 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej 
(IEA), niezależnie od tego J a k ie  po­
ciągnie to koszty, pow iedział w  śro­
dę prem ier Gedim inas Vagnorius w  
„Aktualiu studija”  Litewskiego Ra­
dia, informuje ELTA.

W  najbliższych dniach przed­
stawione zostaną oficjalnie wnioski 
ekspertów Europy dotyczące środ­
ków, które należy niezw łocznie pod­
jąć  w  celu zapewnienia niezawod­
ności IEA. W edług danych G.Va- 
gnoriusa, Litw ę będzie to kosztowa­
ło  blisko 100 m in dolarów  USA., 
Taka sum a będzie znaleziona, co 
świadczy, zdaniem premiera, że  bez­
pieczeństwu IEA poświęcam y wiel­
ką uwagę.

Premier nie twierdzi, że IEA jest 
całkiem  bezpiecznym  obiektem . 
Niemniej, uwzględniając tó, ile wy­
konano pracy w zakresie polepsze­
nia bezpieczeństwa, ile w  to  zain­
westowano kapitału zagranicznego, 

i uważa on, m ożna stwierdzić, że w 
porównaniu z elektrowniami atomo­
wymi byłego ZSRR, w  IEA działa 
jeden z bezpieczniejszych reaktorów 
typu RBMK._________________

Z  wizyty delegacji Seimu RP w m inie

Nasze problemy widziane z Polski
Wczoraj sejmowa Komisja Łącz­

ności z  Polakami za Granicą, której, 
przewodniczy poseł Leszek Moczul­
ski, złożyła wizytę w  Departamencie 
ds. Mniejszości Narodowych i Pro­
blemów Regionalnych. W  spotkaniu 
z dyrektorem Departamentu Remigi- 
jusem Motuzasem uczestniczyli rów­
nież ambasador RP Eufemia Teich- 
mann oraz konsul generalny RP Wal­
dem ar Lipka-Chudzik.

Po krótkiej prezentacji Departa­
mentu przez jego  dyrektora Remigi- 
jusa M otuzasa głosu udzielono go­
ściom.

Przew odniczący polskiej dele­
gacji Leszek 'M oczulski zaznaczył 
na w stępie, ż e  stosunki polsko-li­
tew skie są  obecnie bardzo dobre, a 
ściślej mówiąc, w ciągu ostatnich lat 
ciągle popraw iają się pod w szyst­
kim i w zględam i. Tym niem niej, L. 
M oczulski nie ukryw ał, iż  proble­
m y są  i problemy te należy rozstrzy­
gać wcześniej n iż zaczną one nega­
tyw nie rzutow ać na sprawy pierw ­
szej w agi. W yraził on nadzieję, że 
propozycja dotycząca instytucjona­
lizacji litewsko-polskiej w spółpra­
cy m iędzyparlam en ta rnej, k tó rą  
przew odniczący Sejmu R L złożył 
podczas w izyty w Polsce, przyczy­
ni się  do rozstrzygania tych proble- 
[mów.

Poseł Leszek Moczulski wyod­
rębnił, jego zdaniem, trzy najważniej­
sze dla polskiej mniejszości na Litwie 
problemy, które należy rozstrzygnąć
w ^ ie rw sz e y c o le jn o śc i^ D o ^ ^ iw ^

tym, że strona polska również żywo 
się interesuje problemami litewskiej 
mniejszości w  Polsce. Delegacja, któ­
rą  u siebie gościmy, od razu po po­
wrocie z  Litwy ma zamiar zorgani­
zować posiedzenie w Suwałkach, by 
bezpośrednio zapoznać się z sytuacją 
mieszkających tam Litwinów.

A le powróćmy do wspomnia­
nych trzech problemów. Jako pierw­
szy Leszek Moczulski wymienił brak 
nauczycieli litewskiego w polskich 
szkołach na Litwie.

- To, że się upominamy o lituani- 
stów, może kogoś dziwić • tłumaczył 
przewodniczący polskiej delegacji, - 
lecz jest to problem kluczowy. Chce­
my, by polskie szkoły kształciły nie 
tylko dobrych Polaków, lecz też do­
brych obywateli Litwy.

Jako kolejny problem  zostało 
wymienione nauczanie historii w pol­
skich szkołach, a raczej nauczanie jej 
w  dwóch odmiennych wersjach - jed­
ną dziecko poznaje w szkole, inną - 
w  domu, co powoduje konflikt świa­
domości. W  związku z powyższym, 
L eszek M oczulski zaproponow ał 
utworzenie polsko-litewskiej komisji 
podręcznikowej (na wzór istniejącej 
ju ż  polsko-niem ieckiej),' która po­
przez przedstawienie swoich racji, 
dyskusje i wspólne badania, będzie 
próbowała dotrzeć do prawdy histo- 
iycznej..

Nawiązując do trzeciego proble­
mu, przewodniczący sejmowej komi­
sji zaznaczył, że żle by było, gdyby 
litew scyPolacjM nów ^

względem za władzy sowieckiej żyło 
im się na Litwie lepiej. „Jeżeli gdzieś 
powstają takie nastroje - mające ja ­
kieś materialne podłoże - należy im 
zapobiegać” - powiedział Leszek Mo­
czulski.

W  odpowiedzi Remigijus Motu- 
zas zauważył, że jeżeli takie nastroje 
powstają, ich podłożem jest raczej 
problem z nauką języka państwowe­
go, a raczej wymagana od obywateli 
nie-Litwinów kategoria znajomości 
jeżyka litewskiego, którą można uzy­
skać po złożeniu egzaminu. Dyrek­
tor Departamentu podkreślał jednak, 
że osoby, które tej kategorii nie uzy­
skały, nie są zwalniane z pracy, nie 
mogą tylko zajmować kierowniczych 
stanowisk. Dodał przy tym, że Depar­
tament wspólnie z  Komisją Państwo­
wego Języka Litewskiego rozszerza 
nieodpłatne kursy języka litewskiego, 
Jeżeli zaś chodzi o problem lituanil 
stów, to R. Motuzas oświadczył, iżl 
jest to sprawa nie ich braku, lecz kwa­
lifikacji. Litewskiego w szkołach czę­
sto nauczają nie lituaniści. Problem 
ten jednak jes t w trakcie rozstrzyga! 
nia. W  Wileńskim Uniwersytecie Pe­
dagogicznym w ubiegłym roku pój 
wstały grupy lituanistów, kształco-j 
nych specjalnie dla szkół nielitewj 
skich, podobnie jes t w Pomaturalnej] 
Szkole Pedagogicznej w Nowej Wi-1 
lejce. Poza tym, w WUP studenci i n |  
nych kierunków na drugim roku jako 
dodatkową specjalność mogą w ybiel 
rać język litewski.

(Dokończenie na str. 2)
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do:
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

i ; Sentencja dnia 
Młodość to piękna rzecz. Ntę 

dlatego, ze pozwala robić głup­
stwa, lecz dlatego, że daje czas, by 
j e  naprawić}:

♦

Święto w Grzegorzewie
W  m in io n ą n iedz ie lę  w  G rze­

gorzewie, w  uroczystej atm osferze 
odbyło s ię  p rzekazanie i pośw ię­
cenie herbu m iasta. R ozpoczęło się 
ono w sposób niezw ykły, a  m iano­
wicie od akrobatycznych  popisów  
litew skiego p ilo ta  sportow ego-S . 
K airysa. F igury w yższego p ilo ta­
żu , w  w ykonaniu tego m istrza, bu ­
dziły  pow szechny  p o d z iw  i za ­
chw yt.

W  południe, przed dom em  pa­
rafialnym  odbyła się  o ficja lna ce­
rem onia  przekazania m iastu jeg o  
herbu. D oradca prezydenta R epu­
bliki Litew skiej A lgirdas A s tra u -: 
skas  o d cz y ta ł liczn ie  zeb ranym  
grzegorzew ianom  i gościom  św ię­
ta  dek re t p re z y d e n ta  A lg ird asa  
B ra z a u sk a sa  o n a d a n iu  m ias tu  
Gizegorzew o herbu i przekazał go 
staroście m iasta V iolecie G edm i- 
naitiene.

W  cerem onii w z ią ł udzia ł i 
złożył m ieszkańcom  m iasta gratu­
lacje z  okazji tak  w ażnego w yda­
rzenia przew odniczący Sejm u Re­
publiki Litewskiej Vytautas Lands- 
bergis.

(Dokończenie na str. 4)
Akt poświęcenia symboli miasta.

Fot. Tadeusz MICHAJŁOWSKI

Odkrycie jednej z sześciu 
zaginionych ewangelii

P au l M irecki, p ro feso r U niw ersytetu stanu K ansas poinformował, 
że w spóln ie z  ko legą  Charlesem  H edrickiem  z  uniw ersytetu stanu M is­
souri odkry li w  berlińsk im  m uzeum  egipskim  rękopis jednej z sześciu 
tzw. zaginionych ew angelii.

O pow iada ona o  rozm ow ie Chrystusa z  uczniam i, została napisa­
na w  p ierw szym  lub drugim  w ieku naszej ery w  języku  koptyjskim  
pisanym  alfabetem ' greckim . Ew angelię tę  stworzyli prawdopodobnie 
przedstaw icie le chrześcijańskiej m niejszości w  ówczesnym  Egipcie, 
znani jak o  Gnostycy.

O statn ią z  zaginionych ew angelii (św. Tomasza) odkryto w  Egip­
cie w  roku  1945.

M irecki i H edrick, religioznaw cy, natknęli s ię  na fragm enty ręko­
pisu w  roku 1991. K ilka lat zabrało im  zestaw ienie wszystkich frag­
m entów  ew angelii. Z  m anuskryptu ocalało zaledw ie 15 stron. M irecki 
przypuszcza, że  padł on ofiarą palenia książek w  piątym  wieku przez 
ortodoksów  religijnych. E w angelia kładzie bow iem  nacisk na w iedzę 
jednostek  i w zyw a słuchaczy do odrzucenia religii zinstytucjonalizo­
wanej. Z baw ienie widzi poprzez zdobyw anie wiedzy, a  nie wyznawa­
nie wiary. Jedno ze zdań Chrystusa brzmi: Pokonałem  kosmos, nie po­
zw ólcie więc, by kosm os pokonał was.

Zdaniem  M ireckiego, treść ew angelii pow inna rzucić nowe świa­
tło  na początki chrześcijaństw a; są  one bardziej zróżnicowane niż gło­
sili historycy średniow ieczni.

M irecki nie wie, w jak i sposób rękopis został przeniesiony z  Egiptu 
do Berlina. Z  Hedrickiem  pracowali nad dokumentem osobno. Dopiero 
w roku 1995, podczas seminarium w Filadelfii podjęli współpracę. Książ­
k ę  na tem at rękopisu wydadzą jeszcze w  tym  roku.

(P A P )|
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Moda litewska ’97

Warto nie tylko obejrzeć, ale i kupić
W czoraj w hotelu „K arolina” 

otwarto wystawę-targi „Moda litew- 
Jska’97”. Głównym organizatorem 
[jest Stowarzyszenie Przedsiębiorstw 
Przemysłu Lekkiego. W targach 

| uczestniczy 48 litewskich firm - pro­
ducentów, prezentujących odzież, 
obuwie, bieliznę, odzież sportową, 
tkaniny, dywany itp. 38 firm prezen­
tuje modę 97-98.

Otwarcia wystawy dokonał pre­
zydent RL Algirdas Brazauskas, któ­
ry powiedział m.in., że litewskie tka­
niny są wysokiej jakości i praktycz­
ne w użyciu. Piękne są  nasze fasony 
ubrań, ręcznej roboty garsonki. Sło­
wem, litewskie w yroby m ają ju ż

swój rynek zarówno na Wschodzie, 
ja k  i na Zachodzie. Zresztą, wyroby 
przemysłu lekkiego stanowią 15,2 
proc. ogółu naszego eksportu. /

Wzrok zwi edzający ch przykuły 
rzeczywiście ładne kolekcje jesio­
nek, damskich garsonek, kurtek, su­
kienek wieczorowych. W  obecnym 
sezonie najmodniejsze są  kolory ja ­
sne: beżowy, pomarańczowy, żółty 
oraz tradycyjnie - czamy. Kolorowa 
i bardzo urozm aicona je s t  odzież 
sportowa.

Na każdą okazję prezentuje ob­
szerną kolekcję garsonek przedsię­
biorstwo indywidualne „Savitas sti- 
lius”. Spokojne, pastelowe bluzki z

aplikacjam i ze skóry, klasyczne 
spódnice tworzą bardzo oryginalny, 
niepowtarzalny w swoim stylu kom­
plet..

Godne uwagi jes t również sto­
isko wileńskiej „Viktorii” z  kolek­
c ją  obuw ia w iosenno-jesiennego. 
Zarówno młodzież, jak  i starsi, mogą 
tu znaleźć na każdy gust i różnego 
rodzaju damskie torebki, teczki itp.

Codziennie odbywają się poka­
zy mody oraz sem inaria specjali­
styczne dla fachowców.

Wystawa-targi będzie czynna do 
soboty włącznie. W  piątek i w  so­
botę odbędzie się wyprzedaż.

Ju lit ta  TR Y K

NA ZDJĘCIU ; prezydent A. Brazauskas ogląda wyroby produkcji kra­
jowej.

Fot. M arian Paluszkiewicz

N asze p rob lem y w id zian e z P olsk i
(Dokończenie ze str. 1) 

Nawiązując do propozycji, dotyczą­
cej wspólnej komisji podręcznikowej, R. 
Moluzas przypomniał, że taka komisja - 
na podstawie umowy Ministerstwa Edu­
kacji Narodowej RP i ^Ministerstwa 
Oświaty i Nauki RL - już istniała, lecz 
|dotąd spotkała się zaledwie dwa razy. 
Zresztą, wymieniona umowa wygasła 1 
| stycznia br. i litewska strona czeka na ini­
cjatywę ze strony polskiej, by ją  wznowić.

Dyskusję wywołało oświadczenie 
R. Motuzasa, iż ani polska społeczność 
na Litwie, ani polskie szkoły nie wyra- 
jżają sprzeciwu wobec nauczania w star-? 
szych klasach historii i geografii Litwy 
po litewsku. Ambasador RP p. Eufemia 
Teichmann zaoponowała przeciwko tej 
opinii, gdyż, jak powiedziała, do Am­
basady docierają z polskich szkół oba­
wy dotyczące tego projektu. Opinię tę 
potwierdził konsul generalny p. Walde­
mar Lipika-Chudzik. Oświadczył, iż, od­
wiedzając polskie szkoły na Wileńsz­
czyźnie, ciągle takie obawy słyszy i  jest 
to nie tylko problem nauczania, lecz też 
problem samych pedagogów, którzy nie­
pokoją się o. własne losy. Konsul poru­
szył też problem zbliżenia naszych spo­
łeczeństw, któremu nie zawsze służą

nieprzychylne wypowiedzi w mediach. 
Jako przykład wymienił historię z  pol­
skimi darami fundacji „Atlas” dla litew­
skich domów dziecka, o których „Lie- 
tuvos rytas” napisał, iż były to rzeczy 
używane, co jest niezgodne z prawdą.

Ogółem, spotkanie w Departamen­
cie było rzeczowe. Przewodniczący pol­
skiej delegacji Leszek M oczulski 

■_ oświadczył m. in., że polska stronapo- 
trzebujc miesiąca, by uruchomić pracę 
komisji podręcznikowej. Pani Ambasa­
dor Eufemia Teichmann zapowiedziała, 
że w końcu czerwca zostanie zoigani-* 
zowane wspólne seminarium dla dzien­
nikarzy litewskich i polskich, które może 
posłużyć sprawie budowania pozytyw­
nego obrazu Polski na Litwie i Litwy - 
w Polsce. Przedyskutowano sprawę pod­
ręczników, zastanawiano .się jak  przy­
śpieszyć rozstrzyganie zaistniałych pro­
blemów i zapobiegać nabrzmiewają­
cym, i wyjaśniono po prostu sobie pew­
ne sprawy, które tego wyjaśnienia wy­
magały od dawna. —

Spotkanie z przewodniczą­
cym Sejmu V. Landsbergisem 

Goszcząca w Wilnie sejmowa Ko­
misja Łączności z  Polakami za Grani­

cą spotkała się również z  przewodni­
czącym Sejmu RL Yytautasem Lands­
bergisem. Miłym akcentem było przy­
pomnienie przez V. Landsbergisa, że 
poseł Leszek Moczulski po ogłoszeniu 
na Litwie niepodległości jako pierwszy 
złożył z tego powodu gratulacje.

Pani Ambasador Eufemia Teich­
mann jako temat dyskusji zapropono­
wała status gospodarczy mniejszości 
polskiej na Litwie i litewskiej w Pol­
sce oraz możliwości jego podniesienia, 
utworzenia programu pomocy gospo­
darczej i technicznej regionom za­
mieszkanym przez te mniejszości. Na 
co przewodniczący litewskiego Sejmu 
oświadczył, iż od chwili ogłoszenia nie­
podległości, na Litwie uwzględniano 
ulgi dla Wileńszczyzny z uwagi na gor­
sze gleby i odziedziczone ż czasów so­
wieckich zaniedbanie, istniały też 
szczegółowe rządowe programy wspie­
rania np. oświaty czy ochrony zdrowia 
w  tych regionach. Vytautas Landsber- 
gis podkreślał przy tym, że sytuacja go­
spodarcza na Wileńszczyźnie w  dużym 
stopniu zależy od samorządów, które 
czasem rządzą w sposób nie bardzo 
udany. Podczas wyborów więc miesz­
kańcy powinni poprzeć tych kandyda­

tów, którzy będą nie tylko zajmowali 
się tematami narodowościowymi, lecz 
też działali dla dobra ogółu. Poseł Le­
szek Moczulski przyznał, że jest to pro­
blem znany również w Polsce, a zrb-J 
dzony przez demokrację, która, mimo 
to jest dobrym ustrojem.

Podczas spotkania w Sejmie lii 
tewskim wiele mówiono o granicy pol­
sko-litewskiej. Przewodniczący pol­
skiej delegacji oświadczył, że jest zbyt 
sztywna, zaś zdaniem przewodniczą­
cego Sejmu Litwy, prawie jej nie ma 
Rozmówcy zgodzili się jednak co do 
tego, że przejść granicznych musi być 
więcej.

Poruszono też inne problemy 
m.in. związane z budową autostrady 
Via Baltica, ze zwalczaniem szerzenia 
się narkomanii (poseł Ryszard Ulicki 
przekazał V, Landsbergisowi materia­
ły na temat polskiej inicjatywy założe­
nia ośrodka zapobiegania uzależnie­
niom), nie pominięto też spraw mediów, 
które czasem niepotrzebnie rozdmu­
chują nieistotne problemy.

Przew odniczący Sejmu RL V. 
Landsbergis wyraził nadzieję, że wiele 
problemów uda się rozstrzygnąć, gdy 
zacznie działać zaproponowana przez 
niego litewsko-polska instytucja mię­
dzyparlamentarna.

____________  Lucyna DOWDO

W ybory Rozpoczęło się 
głosowanie drogą pocztową

Obywatele, uczestniczący w  wy­
borach do rad  samorządów, w środę 
rano ju ż  mogli wyrazić swe zdanie* 
o listach kandydatów partii politycz­
nych i organizacji. Od tego dnia roz- - 
poczęło się głosowanie pocztą, po­
in fo rm o w an o  a g e n c ję  ELTA w 
Głównej Komisji Wyborczej. .

Praktyka poprzednich wyborów 
do samorządów i Sejmu wykazała, 
że w poszczególnych okręgach dro­
gą pocztową zawczasu głosuje bli­
sko jedna dziesiąta wyborców. Śred­
nio ich liczba wynosi 5-6 procent. 

Głosować można w  oddziałach

pocztowych w godzinach ich pracy.
Głosy wyborców, którzy głoso­

wali drogą pocztową, zostaną dołą­
czone do tych, którzy 23 m arca będą 
głosow ać w  obwodach wyborczych. 
Do 56 samorządów miejskich i re­
jonow ych w ybierze s ię  1484 rad­
nych.

W  tymże dniu odbędą się  po­
wtórne wybory posłów na Sejm w 
czterech  okręgach  - N ow ów ile j- 
skim, W ilensko-Solecznickim, Wi- 
leńsko-Trockim , Trockim. W  tych 
okręgach  rów nież rozpoczęło  się  
głosowanie drogą pocztową.

Sondaż A.Brazauskas zwyciężyłby 
w wyborach prezydenckich

Obecny szef Państwa Litewskie­
go Algirdas Brazauskas zdobyłby naj­
więcej - 31 procent - głosów w  wybo­
rach prezydenckich, gdyby odbywały 
się one w  najbliższym czasie. Świad­
czą o tym dane sondażu socjologicz­
nego, przeprowadzonego przez cen­
trum badania opinii publicznej i ryn­
ku „Vilmorus”, opublikowane w  śro­
dę w dzienniku „Lietuvos rytas”, in­
formuje ELTA.

Drugie miejsce respondenci przy­
znali działaczowi ochrony przyrody, 
Litwinowi zU SA  Valdasowi Adamku- 
sowi, który zebrał prawie 22 proc. gło­
sów. Mający około 12 proc. mniej gło­
sów od niego przewodniczącvy Sejmu 
Vytautas Landsbergis znalazł się na 
trzecim miejscu.

Zapytani, za kogo głosowaliby, 
gdyby wybory odbyły się w najbliższą 
niedzielę, uczestnicy sondażu, przepro­
wadzonego 7-1 I lutego wskazali rów­

nież starostę sejmowej frakcji Centrum 
Egidijusa Biczkauskasa, premiera Ge- 
diminasa Vagnoriusa oraz przewodni­
czącego Litewskiego Związku Cen­
trum Romualdasa Ozolasa.

Gdyby wybory do rad samorządów 
odbywały się w połowie lutego, najwię­
cej - 16,5 proc. głosów zgromadziłaby 
obecna partia rządząca - Związek Oj­
czyzny (Konserwatyści Litwy). Na 
podstawie danych sondażu, średnio o 
6 procent mniej niż konserwatyści zgro­
madził Związek Centrum, zajmując 
drugie miejsce, natomiast trzecie miej­
sce przypadło obecnie opozycyjnej Li­
tewskiej Demokratycznej Partii Pracy 
LDPP, która zebrała 10,7 proc. głosów 
respondentów.

Po 6,3 proc. głosów zgromadziły 
partie Chrześcijańsko-Demokratyczna 
i Socjaldemokratyczna, nieco w tyle za 
nimi znalazła się litewska partia naro­
dowa „Jaunoji Lietuva”.

Utworzono kierownictwo 
Litewskiego Radia i Telewizji

We wtorek utworzono kierownictwo | 
Litewskiego Radia i Telewizji. Rada 
Narodowego Radia i Telewizji na swym 
posiedzeniu na wniosek dyrektora gene­
ralnego LRTV Arvydasa Ilginisa za­
twierdziła czterech zastępcówdyrekto- 
ra generalnego, infonnuje ELTA.

Zastępcą dyrektora generalnego 
LRTV - dyrektorem Litewskiej Telewi­
zji mianowano Raimondasa Szesztakau- 
skasa. Znany 39-letrii dziennikarz tele­
wizji i radia ukończył anglistykę na Uni­
wersytecie Wileńskim, ostatnio pracował 
jako kierownik działu kontaktów zagra­
nicznych Litewskiego Radia i Telewizji.

Zastępcą dyrektora generalnego 
LRTV- dyrektorem Litewskiego Radia 
mianowano specjalistę socjolingwistyki 
Laimę Grumadiene. Doktor nauk huma- 
nistycznych od 1974 roku i dotychczas

pracowała w  Instytucie Języka Litewj 
skiego.

Zastępcą dyrektora generalnego 
LRTV - dyrektorem technicznym po­
nownie został zatwierdzony dotychczas 
pełniący te obowiązki Juozas Vilcziau- 
skas. 49-letni specjalista sprzętu tech­
nicznego ukończył Petersburski Instytut 
Reżyserów Filmowych i Telewizyjnych. 
W Centrum Technicznym LRTV pracu­
je  od 1972 roku.

Jako zastępca dyrektora generalne­
go LRTV - dyrektorem ds. ekonomicz­
nych został zatwierdzony Algirdas Tra- 
kimaviczius. 46-letni inżynier-ekonomi- 
sta ukończył Uniwersytet Wileński. 
Ostatnio Algirdas Trakimaviczius był 
dyrektorem spółki akcyjnej „Statistikos 
departamento skaicziavimo centras”.

(ELTA)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji 

MSW RL, w dniach 9-11 marca br. w 
kraju zanotowano: 2 zabójstwa, 13 ob­
rażeń ciała, 5 gwałtów, 22 chuligańskie 
ekscesy, 18 rabunków, 340 kradzieży. 
Skradziono 28 samochodów, znaleziono 
14 wcześniej uprowadzonych.

Zarejestrowano 35 wypadków dro­
gowych, w wyniku których 9 osób po­
niosło śmierć, 17 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 17 osób. Zatrzymano 74 osoby, 
podejrzane o popełnienie przestępstwa. 

G w a ł t
11 marca około godz. 19.00 wTauio- 

gach, przy ul. Yaiżganto V. (ur. 1979 r.) w 
zboczony sposób dokonał gwałtu na I. (ur. 
1991 ?.). Podejrzanego zatrzymano. 

W y p a d e k  d ro g o w y  
10 marca o godz. 20 min. S5 w rej. 

wileóskimjm^ hkm drogi Wilno - Suder- 
Isamochód ^VW<}ołf*, prowadzony

przez posła Z. Mackiewicza (ur. 1944 r.)J 
potrącił Pawła Korbuta (ur. 1938 r.), który 
usiłował przejść przez jezdnię. Poszkodo­
wanego umieszczono w szpitalu. 

R a b u n e k  
12 marca o północy do 3 KP m. Wil­

na zwróciła się zastępca głównego finan­
sisty lotnictwa cywilnego K  (ur. 1951 r.) i 
oznajmiła, że 11 marca około godz. 22 min. 
05, do jej domu, znajdującego się przy ul. 
Ejsziszkiu pl., wdarli się trzej zamaskowani 
osobnicy. Związali gospodynię oraz jej cór­
ki B. (ur. 1978 r.), L. (ur. 1983 r.), A. (ur. 
1975 r.), zięcia P. (ur. 1975 r.) i bili kijem 
bejsbolowym. Bandyci zrabowali telewi­
zor „JVC”, wieżę muzyczną „JVC”, ma­
gnetofon „Panasonic”, radiotelefon „Pana­
sonic”, futra, ozdoby ze złota, komputer i 
drukarkę. Straty - około 50 tys. litów. Po­
szkodowaną B. z obrażeniami głowy 
umieszczono w szpitalu św. Jakuba. P. 
udzielono pomocy medycznej i wypusz­
czono do domu.

Przygotowała A.M. i

° p {nie I Partia
V. Landsbergisa 

„Sienkiewicz 
lepszy...”

W  w yw iadzie d la  R adia „Znad 
W ilii”  A ndrius K ubilius - pierw szy 
w iceprzew odn iczcy  Sejm u R epu 
b lik i L itew skiej ośw iadczył: 

i,U w ażam y, ż e  k an dyda tu ra  
P an a  S ienk iew icza je s t  lepsza niż 
P,a n a  M ac ie jk ia ń ca . W  Z w iąz k u  
P o la k ó w  n a  L itiw e nasze  zan iepo  
kojen ie budziło  zaw sze stanowisko 
M acie jk iańca . W ydaje s ię  nam , że 
p. S ienk iew icz  je s t  bardziej racjo­
nalny.

Uw ażam y, że  jeś li w  tym  okrę­
g u  zw ycięży kandydatu ra Sienkie­
w icza , n ie  b ęd z ie  w  ty m  n ic  złego. 
U w ażam , ż e  uda nam  s ię  z  nim  po­
rozum ieć i, być m oże, kontrolować 
n iek tó re  działania.

In f . w l

21 m a rc a  1997 r. o  godzin ie 
1 7 .0 0  o d b ę d z ie  s ię  w a ln a  konfe­
re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li p rzedsię­
b io rc ó w , o r g a n iz a c ji  s p o łe c z ­
n y c h , s z k ó ł, tea tró w , zespo łów  
p ie ś n i i ta ń c a ,  k lu b ó w  sp o rto ­
w y c h  i w s z y s tk i c h  c h ę tn y c h  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  p ra c y  Fundu­
szu .

D elegaci od  w ym ienionych or­
gan izacji i w szy scy  chętni s ą  pro­
szen i o  w y słan ie  zg łoszeń  pod 
re sem  firm y  „ A rd e n a ”  2006 W il­
n o , u l. V y ten io  2 0 , te ł. 25-05-80, 
fa k s .  2 6 -1 0 -3 6 , F u n d u s z  „W i- 
Ie ń szcz y zn a” .

K o n feren cja  odbędz ie  się  w 
D o m u  K ultury  pod  adresem : Nowa 
W ilnia, ul. P e ig ales  8.

Rada za ło życ ie li Funduszu 
Rozwoju Oświaty, Kultury i Spor­
tu „ W ileńszczyzna"

(Zam. 341)

; F u n d u s z  r o z w o ju  ośw iaty , 
k u ltu ry  i sp o rtu  „W ileńszczyznar  
o g ła sz a  k o n k u rs  na stanow isko 
se k re ta rk i -  sek re tarza .

W y m a g an ia : d o b ra  prezenta 
c ja , zn a jo m o ść  kom putera , jęz y ­

k a  a n g ie lsk ieg o .
O f e r ty  s ą  p rz y jm o w a n e  li­

s to w n ie  p o d  ad resem :
Z S A  „ A R D E N A ”  
F u n d u s z  „W ile ń szcz y zn a” 

u l . Y y ten io  20  
20 0 6  W iln o

(Zam. 340)

e
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Wrocławiu dzieci z  podbrodzkiej polskiej 
szkoły-intematu.

Ambasador Litwy w Polsce poinfor­
mował, że ambasada ufundowała nagrody 
dla dziennikarzy polskich, piszących o Li­
twie. Będą wręczane co roku w dniu ob­
chodów rocznicy Odrodzenia Niepodległo­
ści Państwa Litewskiego -16  Lutego.

Na targach podręczników 
polskich - Litwa

144:2 - na korzyść Litwy, tak mówiąc 
w terminach sportowych można byłoby 
scharakteryzować wydawnictwo podręcz­
ników dla polskich szkół na Litwie i litew­
skich w Polsce. Na Litwie już wydano 144 
tytuły podręczników, w Polsce natomiast - 
tylko dwa. O wydawaniu podręczników 
na Litwie mówionó na targach wydaW-

nictw podręczników z  całej Polski, które 
odbyły się w Warszawie. Po raz pierwszy 
własne stoisko miała Litwa. Tu swą pro­
dukcję eksponowały wydawnictwa „Szvie- 
sa” i „Alma Litera”.

W rozmowie, w której prócz wydaw­
ców podręczników z  Litwy, uczestniczyli 
pizedstawiciele Funduszu Otwartej Litwy, 
posłowie Sejmu polskiego, pizedstawiciele 
Ministerstwa Edukacji Narodowej Polski, 
wymieniono zdania na temat wydawania 
podręczników na Litwie i w Polsce. Zaak­
centowano, że na Litwie uczniowie korzy­
stają z podręczników bezpłatnie, a na ich 
druk wydaje się duże pieniądze. Szczegól­
nie wiele uwagi poświęca się szkołom 
mniejszości narodowych - rosyjskim i pol­
skim. Chociaż wydawanie podręczników w 
językach polskim i rosyjskim jest o wiele

kosztowniejsze niż podręczników w języ­
ku litewskim, każdego roku ukazuje się kil­
kadziesiąt nowych tytułów podręczników.

Całkiem inna sytuacja jest w Polsce. 
Tu podręczniki wydają liczne prywatne ofi­
cyny, natomiast z  budżetu państwa przezna­
cza się dotacje tylko na poszczególne pod­
ręczniki, przeważnie tylko dla mniejszości 
narodowych, niemniej, jak świadczą licz­
by, w Polsce wydaje się ich zbyt mało. Dzie­
ci Litwinów w Polsce prawie wszystkich 
przedmiotów muszą się uczyć się w języku 
polskim. Jak zapewniali pracownicy Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej Polski, w naj­
bliższym czasie sytuacja powinna się popra­
wić.

W spotkaniu wydawców uczestniczył 
ambasador Litwy w Polsce Antanas Valio-

A R D E N A

Adresy:

Yilnius,

ul. Vytenio 20, 

ul, Mindaugo 11, 

ul. Vii3uli2kii| 42, 

tcL (22) 63 37 02,

BEZPIECZNIE I ŁADNIE «*.*,«

Do przypomnienia przedwojen- 
grupy literackiej „Żagary”, dzia­

łającej w  W ilnie, zachęciła  m nie 
wtorkowa audycja LTV poświęcona 
pierwszemu przyjazdowi Czesława 
Miłosza do Litwy. W  tej grupie dzia­
łali młodzi pisarze, a  zwłaszcza po­
eci, skupieni w  latach 1931-1934 po­
czątkowo przy Kole Polonistów Uni­
wersytetu Stefana Batorego, później 
wokół miesięcznika rpołeczno-lite- 
rackiego „Żagary”. Nazwa ta pocho­
dziła od członka tej grupy poety Teo­
dora Bujnickiego. Słowo to wytrza­
snął on w  gwarze wileńskiej. Żaga- 

|  czyli szekale - to coś w  rodzaju 
łuczywa, drewienka, przeznaczone 
do przenoszenia ognia. Więc w  sen­
sie symbolicznym: tyle, co Znicz, Po- 
chodnia. Iskra... A oto inne tłuma­
czenie znaczenia tego litewskiego z 
pochodzenia wyrazu", do dziś dobrze 
znanego na Wileńszczyźnie i używa­
nego przez miejscową ludność: zna­
czy on nie więcej jak  witkę, ewentu­
alnie gałąź chrustu, którą m . in. có 
gniewniejsza m atka potrafi zdzielić 
nieraz krnąbrne swe dziecko... 
m  Początkowo z inicjatywy redak­
tora naczelnego dziennika „Słowo” 
Stanisława Cata-Mackiewicza „Ża­
gary” ukazywały sięjako dodatek po- 
letycki do „Słowa” . Potem nadszedł- 
moment wydawania Osobnego pi­
sma.

W śród wybitnych żagarystów 
byli: Czesław M iłosz, Henryk Dem­
biński, Jerzy Zagórski, Teodor Buj- 
nicki, Jerzy Putrament, Aleksander 
Rymkiewicz, Józef Maśliński, Stefan 
Jędrychow ski, A ntoni G ołubiew , 
Leon Szreder i in.

Tylko jeden z nich, Teodor Buj- 
nicki, pozostał w  Wilnie. Zginął tra­
gicznie. Spoczął na Cmentarzu Woj­
skowym na Antokolu. W  napisie na 
jego  pomniku niestety ani słowa o 
tym, że był żagarystą. Być może zdję­
cie, które dzisiaj zamieszczamy, za­
chęci byłych przyjaciół Bujnickiego 
z  przedw ojennych czasów  w ileń­
skich, np. Czesława Miłosza podczas 
kolejnego przyjazdu do W ilna, do 
utrwalenia tego momentu w  miejscu 
spoczynku popularnego ongiś Dorka.

Je rzy  SU RW IŁO  
NA  Z D J Ę C IU : C z te re c h  

M uszk ie te rów , a m oże cz tere ch  
jeźdźców  A pokalipsy? Pierwszy z 
lewa -  Leon Szreder, d ru g i - Cze­
s ła w  M iło sz , t r z e c i  - W y d ra  
czw arty, zgadujcie..! W ilno, g ru ­
dzień 32 tzw. Cielętnik (obecnie Se- 
reikiszkes). D rzew o, p rzy  którym  
stoi ta  czw órka, zachowało się do 
dn ia  dzisiejszego.

Zdjęcie i tekst doń pochodzi z 
książki Jerzego  P u tram en ta  „Pół 
wieku** (C zytelnik, 1962).

Repr. M arian  Paluszkiewicz

W Polsce - temat Litwy
Rozmowa o image 

Litwy w Polsce
Ambasador Litwy w  Polsce Antanas 

Valioniś spotkał się przy „okrągłym stole” 
w ambasadzie naszego kraju w Polsce z 
przedstawicielami Polskiej Telewizji, 
głównych dziennikowy Polskiej Agencji 
Prasowej (PAP), piszącymi o tematyce li­
tewskiej.

A. Valionis, dziękując za to, że nie­
mal codziennie w polskiej prasie, radiu, 
telęjyizji niemało mówi się o  Litwie, zwró­
cił uwagę gości, że przeważnie na nasz kraj 
patrzy się przez pryzmat Polaków na Li­

twie, brakuje też wyczerpującej informa­
cji na tematy kultury, ekonomiki, rolnic-.

W  toku rozmowy nie unikano także 
ostrzejszych tematów. Zdaniem konsula 
generalnego Litwy w Warszawie Szaruna- 
sa Adomavicziusa, w Polsce nadmiernie 
rozdmuchuje się kampanię pomocy Pola­
kom na Litwie, a życie Polaków Wileńsz- 
czyzny maluje się w najczarniejszych bar­
wach, częstokroć podane fakty nie zgadza­
ją  się z  rzeczywistością. Równocześnie pol­
skim dziennikarzom zasugerowano, by za­
interesowali się przebiegiem śledztwa w 
sprawie seksualnego wykorzystania we

Fotoretro

Wileńscy żagaryści
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Świąteczny pochód ulicami Grzegorzewa

Święto w Grzegorzewie
(Dokończenie ze str. 1)

 | Następnie podczas Mszy św. w
| kaplicy domu parafialnego, odprawio­
nej po litewsku i polsku, dokonano 

[poświęcenia herbu i sztandaru miasta. 
Po Mszy uczestnicy święta w pocho- 
Idzie, na którego czele kroczyli prze­
w o d n icz ąc y  Sejm u RL Vytautas 
Landsbergis, doradca głowy państwa 
Algirdas Astrauskas, sygnatariusz 
I Aktu II Marca Medard Czobot, za-' 
[stępca naczelnika powiatu wileńskie­
go Algis Petrauskas, posłowie na Sejm 
RL Kęstutis Vaidukaitis i Rimantas 
Dagys, mer rejonu trockiego \ytautas 
Mikalauskas, kierowniczka wydziału 
| kultury samorządu rejonu trockiego 
Jadvyga Lisevicziute, dyrektor gene­
ralny SA „Grigiszkes” Rimas Jaden- 
kus, komisarz policji samorządowej 
rejonu trockiego Józef Jodko, przeszli 

asyście orkiestr dętych ulicami mia­
sta do Domu Kultury, gdzie nastąpił 
dalszy ciąguroczystości.

Wicestarosta Grzegorzewa Ona 
Dambrauskiene w skrócie przypo­
mniała historię miasta. Pierwsze śla­
dy osadnictwa datują się tu już  V- 
VII stuleciem. Jednak współczesne 
Grzegorzewo pow stało dopiero w 
’ 923 roku, kiedy to przemysłowiec 
Grzegorz Kurec zbudował nad rze­
ką Waką papiernię. To właśnie on dał 
miastu swoje imię. W 1930 roku przy 
papierni powstała elektrownia, 800- 
metrowy akwedukt, którym kiedyś 
doprow adzono w odę do tu rb in y  
elektrowni, dzisiaj je s t zabytkiem  
m yśli inżynieryjnej. W  1953 roku 
Grzegorzewo otrzymało status mia­
steczka, a w  1994 r. uzyskało prawa 
miejskie.

Starosta Grzegorzew a Violeta 
Gedminaitiene opowiedziała zebra­
nym o historii powstania herbu i sym­

bolach przedstawionych na nim. Na- 
- stępnie w imieniu Rady samorządu 
. rejonu trockiego grzegorzewianom 

złożył gratulację mer rejonu Vytautas 
Mikalauskas.

Gdy na scenę sali Domu Kultury 
wszedł przewodniczący Sejmu Litwy 
Vytautas Landsbergis, publiczność 
stojąc zgotowała mu gorącą owację.

Lider parlamentu powiedział, że 
ongiś miasta powstawały przy ożywio­
nych szlakach handlowych, przy tar­
gowiskach. Grzegorzewo natomiast 
miało nieco inny początek, chociaż też, 
podobnie jak  i inne miasta, leży przy 
ożywionej trasie Wilno - Kowno. Mia­
sto, zdaniem przewodniczącego Sej­
mu - to nie tylko skupisko budynków, 
ale przede wszystkim wspólnota ludzi, 
zjednoczonych lokalną tożsamością i 
patriotyzmem: Grzegorzewo, powie­
dział V. Landsbergis, to m iejscow ość,v 
gdzie mieszkają ludzie różnych naro­
dowości, więc bardzo ważne jest, aby 
znajdowali oni wspólny język.

Przewodniczący Sejmu przypo­
m niał zebranym  o nadchodzącym  
święcie 11 M arca - Dniu Odrodzenia 
Niepodległego Państwa Litewskiego. 
Naród litewski kroczył ku temu w  cią— 
gu wielu lat trudnej walki. Następnie 
opowiedział on zebranym o tej ostat­
niej nocy przed ogłoszeniem Niepod­
ległości, dyskusjach i naradach, któ­
re poprzedziły  przy jęcie A ktu II 
Marca. Jednocześnie toczyły się też 
ostre dyskusje w  polskiej frakcji ów- j  
czesnej Rady Najwyższej. lOposłów- 
Polaków naradzało się ja k  postąpić 
podczas głosowania nad Aktem 11 
Marca. Siedmiu z tych 10 posłów 
opow iadało  s ię  raczej przeciw ko 
ogłoszeniu przez Litwę niepodległo­
ści. Jednak pozostali trzej zdołali 
przekonać większość polskiej frakcji,

by nie głosować .przeciwko niepod­
ległości TLitwy. Jak pow iedział Vl 
Landsbergis, Litwie wtedy bardzo] 
zależało na tym, aby w jej parlam en | 
cie, wyłonionym w wolnych wybo­
rach, podczas głosow ania nad tak 
ważnym dla niej dokumentem, nie 
było głosów przeciwko. I tak się sta­
ło. 7 posłów-Polakow wstrzymało się 
od głosu, a  trzech głosowało za Od 
rodzeniem Niepod I egłośc i Litwy.

- Dlatego więc - kontynuował 
przewodniczący Sejmu - gdy mówią, 

>że Polacy na Litwie byli przeciwko 
niepodległości kraju, osobiście twier­
dzę, iż to nie jest zgodne z rzeczywi­
stością. Głosowanie tych trzech po- 
słów-Polaków jes t niezaprzeczalnym 
na to dowodem. .

V. Landsbergis przedstawił jedne­
go z" tych trzech posłów-Polaków, mia­
nowicie sygnatariusza Aktu 11 Marca 
Medarda Czobota.

Swoje przemówienie przewodni­
czący Sejmu RL zakończył słowami 
„Trudno kroczyć do przodu, ale jest 
to niezbędne”.

Następnie przewodniczący parla­
mentu wręczył sztandary z wyhafto­
wanym na nich herbem miasta przed­
siębiorstwom, placówkom oświaty i 
kultury.

Uroczystość zakończył koncert z 
udziałem  Yirgilijusa Noreiki i jego 
uczniów.

To wspaniałe święto nie mogło 
by się odbyć bez wsparcia grzegorzew- 
skich przedsiębiorców i firm: SA „Gri­
giszkes”, sklepu IK-J, państwa Arlau- 
skasów , Lu.ozysów, S zurp ick ich  
Przedsiębiprstwa Gospodarki Komu­
nalnej w  Grzegorzewie.

R obert M IC K IE W IC Z

Fo t Tadeusz MICHAJŁOWSKI

i Noreika (w centrum ) i jego uczniowie.

Pływanie
W y s o k a  f o r m a  

w  p r z e d e d n i u  m i s t r z o s t w
W Onyksztach odbyły się zimo­

we mistrzostwa Litwy w pływaniu, 
podczas których rozdano 32 komple­
ty medali. Ustanowiono 9 nowych re­
kordów kraju.

Aż trzy poprawki w tabeli wnio­
sła pływaczka z Kowna Dita Źelvie- 
ne, która wygrała 5 konkurencji. Bar­
dzo dobry czas uzyskała ona na dy­
stansie 50 m st. dowolnym - 25,45 sek. 
Wyniki rekordowe osiągnęła ona rów-. _ 
nież nie w swoich podstawowych kon­
kurencjach. 100 m st. grzbietowym Że- 
lviene pokonała w czasie 1 min. 4,7 
sek., o 0,44 sek. poprawiając rekord z 
1981 r. Ram i n ty Supilaite. Dwa ;inne 
rekordy Litwy należały do byłej wil- 
nianki, obecnie mieszkającej i pracu­
jącej w  Australii Aidy Tucziute. 100 
m st. motylkowym D. Żelviene poko­
nała w czasie 1 min. 2,77 sek., a 200 
m st. zmiennym w  czasie 2 min. 19,96 
sek.

Dwa rekordy kraju i 4 złote me­
dale zdobył Arunas Savickas z  Ponie- 
wieża. Poprawił on o 0,39 sek. nale­
żący od; 1982 r. do mistrza olimpijskie­
go z Moskwy Robertasa Żulpy rekord 
na dystansie 200 m st. zmiennym, uzy­
skując czas 2 min. 7,2 sek. Inny re­
kord padV na dystansie 400 m st. do­
wolnym. Poprawił on o 1,72 sek. wła­
sny rekord Litwy - 3 min. 54,98 sek.

D wa zw ycięstw a na m istrzo­
stwach świętował kowieńczyk 16-let- 
ni Rolandas Gimbutis. Ten pływak 
(wzrost 202 cm, waga - 94 kg) zwy­
ciężył na dystansie 50 m st. dowolnym 
(23,64) oraz na dystansie 100 m  st. 
dowolnym (51,95).

M ichał PIA SEC K I
Koszykówka

Euroliga mężczyzn
| wtorek rozegrano mecze re- 

Iwanżowe 1/8 finału Guroligi męż- 
Iczyzn. Wyłoniły one trzy zespoły, które 
[weszły do ćwierćfinałów. FC Barce­
lona ponownie pokonała Albę Berlin 
72:62 W łoski zespół Teamsystem 
Bolonia w  Hiszpanii pokonał drużynę 

[Caja San Fernando 79:75, a  Panathi- 
naikos Ateny wygrał we Francji z  FC 
Limoges 70:55.

W  innych pięciu meczach druży- 
ny wygrały po 1 spotkaniu i dzisiaj 
zostaną rozegrane decydujące trzecie 
mecze. Oto wyniki spotkań rewanżo­
wych: Virtus Bolonia - Stefanel M e­
diolan 83:76, Olympiakos Pireus -Par- 
tizan  B elgrad 60:61, M acbabi Tel 
Awiw - Efes Stambuł 78:65, Olimpia 
Lubliana - Cibona Zagrzeb 69:66, Es- 
tudiantes Madryt - ASVEL JVilIeur- 
banne 79:77.

Euroliga koszykarek 
Do półfinału Euroligi koszykarek 

jtiż  weszły trzy zespoły. Niemiecki 
klub BTV Wuppertal ponownie wy­
grał z  w łoską drużyną Pool Getafe 
Madryt 89:66, francuski zespół Bour- 
ges znowu pokonał Galatasaray Stam­
buł 72:68, a słowacka drużyna Rużom- 
berok wygrała z  koszykarkami Brna 
63:57. 'M iędzy francuskim zespołem 
VA-Orchies i w łoską drużyną Como 
dziś odbędzie się trzeci mecz. ponie­
waż rewanżowe spotkanie tych drużyn 
wygrały Włoszki 108:55.

P uchar Europy
Koszykarze mistrza Polski Śląsk 

ESKA Wrocław, pó przegranej w 
pierwszym meczu 66:112, w  spotka­
niu rewanżowym z madryckim Realem 
stoczyli zaciętą walkę, jednakże zno­
wu ustąpili 91:93 (44:44).

Do półfinału weszli koszykarze 
greek iegozespołu Iraklis Saloniki, po 
zwycięstwie nad Hapoel Jerozolima 
70:58, PSG Racing Paryż, który wy­
eliminował PTT Ankara 92:50 oraz 
włoska drużyna Werona, która ponow­
nie wygrała z FC Porto 72:60.

M .R .
H okej na trawie

A w a n s  P o la k ó w  
Reprezentacja Polski w  hokeju na 

trawie awansowała do finałowego tur­
nieju 9 mistrzostw świata, które od­
będą się w 1998 r. w  Utrechcie w  Ho­
landii.

O aw ansie przesądziły  wtorkowej] 
w yniki turnieju kw alifikacyjnego. Wr 
grupie A Polacy, wygryw ając 4:3 (3:2) ] 
z  RPA, przy równoczesnych porażkach’ 
M alezji z  H iszpanią 2:5 (2:1) oraz nie­
sp o d z ie w a n e j p o ra ż c e  K a n a d y  ze  
Szw ajcarią  2:3 (0:0), zajęli w  grupie 
drugie m iejsce (9 pkt). Zw ycięzcą gru­
py została  H iszpania (15 pkt),

W  grupie B K orea Płd. pokonała! 
A rgentynę 5:2 (4:1) i zapew niła sobie] 
p ierw sze m iejsce w  grupie  (13 p k t)J  
N a  d rug im  m ie jscu  u p laso w ała  się] 
N o w a  Zelandia  (10 pkt).

D ziś w  m eczach  o  1 -4 m iejsca] 
P o lska  zm ie rz y /s ię  z  K o re ą  Płdr, a 
H iszpania  z  N o w ą  Z elandią. Te cztery] 
zespoły m a ją ju ż  zagw arantow ane pre-i 
m ie  do  fina łów  M S. D w a pozostałe] 
m iejsca ża jm ądrużyny , które  ulokują] 
s ięn a . m iejscach  5-6.

I n f ^ ^
W  kilku wierszach |  

x W trzecim, decydującym meczu] 
finałowym rozgrywek Euroligi tenisil 
stek stołowych Niemki pokonały W ę l 
gierki 4:3 i  zwyciężyły w nich po raz] 
trzeci. Poprzednio w  latach 1994 T 
1996.

x Piłkarze Bułgarii przegrali j  
meczu towarzyskim w  Sofii ze Słowa] 
c ją 0 :l.
Lekkoatletyka
Rekord świata M. Melinte

W  znakomitej formie znajduje się 
20-letnia Rumunka Mihaela Melinte. 
Podczas mistrzostw kraju w  Bukaresz­
cie, 8 marca ustanowiła rekord świata 
w  rzucie młotem uzyskując w drugiej 
próbie - 69,58 m.

Melinte posłała młot 12 mają 
1996 roku w Cluj n a  odległość 69,42 
m. Wynik ten oczekuje na zatwierdze­
nie przez Międzynarodową Federację; 
Lekkiej Atletyki.
Podnoszenie ciężarów

Nowe kategorie wagowe 
Międzynarodowa Federacja Pod­

noszenia^ Ciężarów (IWF) zmieniła 
wszystkie kategorie wagowe w ciężą* 
rach kobiecych i męskich. Decyzja 
jest związana z dopuszczeniem sztan- 
gistek do ryw alizacji w  igrzyskach 
olimpijskich w  Sydney - poinformo­
w ał dziennik „L’Equipe”. •

Komitet W ykonawczy IWF za­
aprobował projekt wprowadzenia' no­
wych piętnastu kategorii -  ośmiu mę­
skich^’ siedmiu kobiecych. Zmiany 
wejdą w  życie 1 stycznia 1998 roku. 
Ograniczono liczbę kategorii męskich 
do ośmiu, aby „zrobić miejsce” w  pro­
gramie olimpijskim dla ciężarów ko-, 
biecych.

Nowe kategorie wagowe: 
kobiety: 48 kg, 53 kg, 58 kg, 63 

: kg, 69 kg, 75 kg, +  75 kg.
mężczyźni: 56 kg, 62 kg, 69 kg, 

77 kg, 85 kg, 94 kg, 105 kg, +  105 kg. 
Olimpizm  

K ontrak t MKOI - NBC
Przedstawiciele MKOI i sieci te­

lewizyjnej N BC oficjalnie podpisali 
Lozannie kontrakt wartości 2,3 mld 
USD, przekazujący Amerykanom pra­
wa do transmisji letnich igrzysk olim­
pijskich w latach 2004 i 2008 oraz zi­
mowych w  2006 roku.

Wstępna umowa została zawar­
ta ju ż  w  grudniu 1995 roku, ale do­
piero w środę sygnowali j ą  przewódj 
niczący MKOI Juan Antonio Ssaną] 
ranch i prezydent sportowy NBC Dick 
Ebersol.

Niespełna połowa tej kwoty, 49 
p ro c en t, tra f i go  organizatorów  
igrzysk. Reszta - wymyśl ostatnich 
zmian regulaminowych - zasili MKOI 
i lokalny komitet olimpijski. Poprzed­
nio proporcja ta wynosiła 60-40 na 
korzyść miast gospodarzy.

M imo, że  Amerykanie kupują 
„kota W worku” - nie są jeszcze znani 
gospodarze igrzysk w  tych latach - nie 
muszą obawiać się finansowej plajto 
gdyż transmitowanie wielkich sporto­
wych wydarzeń stało się w ostatnich 
latach doskonałym interesem.

Związki NBC z MKOI datują się 
od Igrzysk w  Moskwie w 1980 roku. 
Mimo bojkotu większości państw za­
chodnich, sieć w pełni wywiązała się 
z  zawartej wcześniej umowy. Kilka lat 
temu NBC wykupiła prawa transmisji 
letnich igrzysk w 2000 roku w Syd­
ney i zimowych w  Salt Lake City |  
2002.
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W ycieczka, którą poniżej 
opisuję, była pierwszą i 
jedyną w dziejach Litwy 
niepodległej, dlatego uważam za swój 

obowiązek utrwalić to, co zachowało się 
mojej pamięci, notatkach, listach oraz 

artykułach reporterów i uczestników 
wycieczki. Minął zaledwie rok i kilka 
miesięcy od 18 marca 1938, kiedy rząd 
polski wystosował do rządu litewskie- 

ultimatum żądające przyjęcia pol­
skich warunków. Po otrzymaniu ultima­
tum Litwa zwróciła się przez swoich 
przedstawicieli do Niemiec, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i Francji domagając 
się obrony przed Polską. W szędzie 
(trzymała odpowiedź odmowną, wobec 

czego musiała skapitulować.
Litwini, nawet ci przychylni Pol­

sce i Polakom, czuli się upokorzeni i 
pokrzywdzeni narzuconą im formą na­
wiązania stosunków z Polską przy ca­
łkowitym pominięciu niezałatwionego 
przez lat dwadzieścia sporu o Wilno, 
uznawane przez nich formalnie za sto­
licę - co stwierdzał tekst Konstytucji 
Litwy. Powoli jednak stosunki ulegały 
poprawie, choć młode pokolenie litew­
skie wychowane w nienawiści do Pol- 

pozostało nieprzejednane. Nastąpiła 
wymiana kulturalna; przyjeżdżają do 
Litwy: znana śpiewaczka Ewa Ban- 
drowska-Turska, balet polski („Hama- 

"), skrzypek Paweł Kochański, Ar- 
Rubinstein podbija'słuchaczy wy­

konaniem Chopina.
Już w  1935 r. przybył do Kowna 

mgr filozofii Uniwersytetu Warszaw­
skiego Stanisław Westfal, który w  cią- 

dwóch i pół lat studiował jako ho- 
spitant, zbierał tu za zgodą kierownic­
twa Uniwersytetu Kowieńskiego mate- 
riały do pracy doktorskiej o slawizmach 
■ ich  odpowiednikach rdzennielitew- 
skich. Po nawiązaniu oficjalnych sto­
sunków został attache prasowym Posel­
stwa Polskiego.

W 1939 r. dziennikarze i pisarze 
I litewscy odwiedzili Polskę. Zapocząt­
kowano ruch turystyczny z  Litwy do 
Warszawy, Krakowa i Zakopanego. 
^ ■ N a  zaproszenie Stowarzyszenia 
I Pisarzy Litewskich - Związek Zawódo- 
[wy Literatów Polskich w Warszawie 
I zorganizował wycieczkę do Litwy w 
dniach od 24 lipca do 1 sierpnia 1939 r. 
■ |  wycieczce udział wzięli:
|  1. Wacław Borowy - krytyk i hi­

storyk literatury polskiej, profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego, członek 
PAU (zmarł w 1950 r.).

2. Adrian Czerwiński- młody lite­
rat ze Lwowa (słyszałam, że zginął w 
czasie wojny).

3. Stanisław Ryszard Dobrowolski 
lur.w 1907-r., poeta z  Warszawy o po­

glądach lewicowych. Współzałożyciel- 
grupy poetyckiej „Kwadiyga”. Walczył

AK. Po wojnie działacz społeczny i 
[kulturalny.
P ^ |4 .  Halina Maria Dąbrowolska - 
I powieściopisarka z Warszawy.
■ ^ |5 .  Józef Aleksander Gałuszka 
L(1893-1939) - poeta z  Krakowa, nale­
żący do obozu zachowawczego. Zginął 
[we wrześniu 1939 r.

6. Edyta Gałuszkowa, żona Józefa 
Aleksandra - Austriaczki. Tłumaczyła 
■niemieckiego na polski.

7. KonradGÓrski (ur.w  1893 r.) -

historyk i teoretyk literatury, badacz li­
teratury staropolskiej i romantycznej, 
profesor Uniwersytetu Wileńskiego 
(1934-1939), a  po wojnie Uniwersyte­
tu Toruńskiego (1945-1965 r.), od 1947 
r. członek PAU, od 1952 r. członek PAN.

8. Karol Irzykowski (1873-19441) 
- wybitny bezkompromisowy krytyk li­
teracki, prozaik i dramaturg. Czołowy 
przedstawiciel krytyki międzywojennej. 
Akademik literatury. Jako prozaik był 
prekursorem nowatorskich tendencji w 
prozie. Zmarł z ran odniesionych w cza­
sie Powstania Warszawskiego.

9. Antoni Kawczyński - o ile się 
nie mylę - pisarz-marynista z Poznania.

10. Walentyna Kawczyńska - żona 
Antoniego Kawczyńskiego.

11. Elżbieta Kiewnarska - autorka 
książek kucharskich, matka popularnej 
l i te ra tk i  Jad w ig i K iew n arsk ie j, 
współpracowniczki „Bluszczu”, zma­
rłej w 1938 r.

12. Franciszek Jalu Kurek (ur. w 
19041) - poeta, prozaik, publicysta. W 
powieściach swoich dał przejmujący

wieści: „Rubikon”, „Przylądek Dobrej 
Nadziei". Występował jako aktor. W 
1939 r. dotarł do. Anglii i pracował w 
prasie emigracyjnej. Atakował Wańko­
wicza za powrót do Polski po drugiej 
wojnie światowej. Zmarł w Londynie.

19. Stella Olgierd - powieściopisar­
ka. Sekretarka polskiego oddziału PEN 
Clubu. (Międzynarodowej Organizacji 
Pisarzy).

20. Stanisław Piasecki (1900- 
1941) - urodzony we Lwowie. Publi­
cysta wielkiego talentu i odwagi. W 
1935 r. zakłada własny tygodnik „Pro­
sto z  Mostu”. Zamordowany w  Palmi­
rach.

21. Jerzy Pietrkiewicz - poeta i 
publicysta. W 1977 r. znajdował się w 
Anglii, gdzie pisał do gazet polskich i 
angielskich.

- 22. Kazimierz Pluciński - publicy­
sta, satyryk, pseudonim Pigwa.

23. Stefania Podhorska-Okołów - 
prozaik, krytyk literacki, redaktor na­
czelny popularnego „Bluszczu”.

24. Stanisław Rembek (ur. w .1901

etel i Stanisław Wasylewski nie przy­
byli, co Ferdynand Goetel, Prezes 
Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich w liście do Stowarzyszenia Pisa­
rzy Litewskich tłumaczył złym stanem 
zdrowia.

Kierownikiem wycieczki był pro­
fesor Konrad Górski, który znał Litwę 
z okresu pierwszej wojny światowej 
(przebywał wtedy w powiecie rakiskim 
w Poniemuniu).

24 lipca w poniedziałek rano na 
granicy polsko-litewskiej w Jewju (Vie- 
vis) powitał wycieczkę Fabijonas Ne- 
werawiczius (czyli Fabian Niewiaro- 
wicz pochodzący ze żmudzkiej szla­
checkiej rodziny ziemiańskiej). Powie- 
ściopisarz i tłumacz na język litewski 
„Dziejów grzechu”, „Chłopów” i in­
nych utworów. Laureat polskiego PEN 
Clubu za świetny przekład „Chłopów”. 
Mówiono mi, że po wojnie przebywał 
w Anglii.

N a dworcu w Kownie, w godzinę 
po przekroczeniu granicy, oczekiwali 
pisarzy polskich: przedstawiciele lite-

1. Wycieczka literatów 
polskich do Litwy w 1939 r.

obraz nędzy podkarpackiej. Należał do 
grupy literackiej „Awangarda Krakow­
ska”.

13. Leopold Lewin (ur. w 1910 r.)
- lewicowy poeta: wiersze i poematy o 
tematyce patriotycznej i społeczno-po­
litycznej. Przekłady poezji rosyjskiej i 
niemieckiej. W latach 1939-1944 w 
ZSRR, członek Związku Patriotów Pol­
skich.

14. Aleksander Maliszewski (ur. w 
1901 r.) - dramaturg, prozaik, poeta cią­
żący ku lewicy. Członek warszawskiej 
grupy literackiej „Kwadryga” występu­
jącej przeciw programowi literackiemu 
„Skamandra” i wysuwającej postulat 
sztuki uspołecznionej. Podczas okupa­
cji i po wojnie ściśle związany z teatrem.

15. Józef Maśliński - członek wi­
leńskiej literackiej grupy „Żagary”, do 
której między innymi należeli: T. BUj- 
nicki, A. Gołubiew, Gz. Miłosz, J. Pu­
trament, A. Rymkiewicz. Redaktor do­
datku „Kolumna Literacka” w endec­
kim „Kurierze Wileńskim” . Obecnie 
mieszka w  Krakowie.

16. Władysław Mergel (ur. w 1896 
r.) - dziennikarz. W okresie międzywo­
jennym był polskim korespondentem w 
Czechosłowacji, Austrii, na Węgrzech 
i w Kownie. Po wojnie przez szereg lat 
pracował w  Rozgłośni Gdańskiej Pol­
skiego Radia jako redaktor naczelny.

1 17. Jan Nepomucen Miller (1890- 
1977~r.) - poeta, eseista, tłumacz, 
współpracował z  dziennikiem „Robot­
nik” i wieloma pismami kulturalnymi.

- W okresie okupacji był działaczćm pod­
ziemia kulturalnego, -ćzłonkiem-rSdak-. 
cji czasopisma „Lewa Marsz” .

18/ ZygmuntNowakowski (1891-- 
1963) - pisarz, publicysta i krytyk. Po­

r.) - debiutował w dzienniku „Robot­
nik”  jako prozaik i krytyk literacki. Pod­
czas okupacji czynny w tajnym naucza­
niu i konspiracji.

25. Maria Morozowicz-Szczep- 
kowska (ur. w 1885 r.) - autorka sztuki 
teatralnej „Sprawa Moniki”, podnoszą­
cej sprawę emancypacji kobiet, wysta­
wianej w Niemczech, Czechosłowacji; 
sfilmowanej w USA.

26. Melchior Wańkowicz (1892- 
1974) - przed wojną wydał przyjmowa­
ne w sposób bardzo różny: w  1924 - 
„Strzępy epopei”, w 1925 r. - „Szpital 
w  Cichiniczach”, w  1926 t. - „W ko­
ściołach Meksyku”, w  1935 r. - „Opie­
rzoną rewolucję”  i„Szczenięce lata”, w 
1936 r. - „Na tropach Smętka” i w 1939 
- „Sztafetę”. W  drugiej wojnie świato­
wej bierze udział jako korespondent 
wojenny: poprzez Rumunię,‘Cypr, Pa­
lestynę^ Drugim Korpusem dostaje się 
przez Egipt do Włoch i bierze udział w 
bitwie pod Monte Cassino, której po­
święcił jedną z najbardziej znanych 
swych książek^

27. Zofia Wańkowiczowa - żona 
Melchiora Wańkowicza.

28. Wiesław Wohnout - prozaik z 
Warszawy.

29. Wanda Wohnoutowa - żona 
Wiesława Wohnouta.

30. Julian Wołoszynowśki (ur. w 
1898 r .)- opowiadania, szkice, utwory 
dramatyczne. Występował jako aktor w 
„Reducie”.'

31. Leonard Źycki-Małachówski.
Jak z powyższggo wykazu widać,

członkowie wycieczki reprezentowali 
różne rodzaje twórczości .literackiej i 
przekonań politycznych. Wymienieni w 
załączonym programie Ferdynand Gó­

ra tury i prasy litewskiej, attache praso­
wy Poselstwa Polskiego Stanisław 
Westfal oraz przedstawiciele organiza­
cji i prasy polskiej na Litwie. Prezes S t  
Pisarzy Litewskich Liudas Gira (Lu­
dwik Gira) wygłosił serdeczne przemó­
wienie w języku polskim i litewskim. 
Liudas Gira urodził się w Wilnie w 
1884 r., zmarł w 1946 r. Poeta, pisarz, 
publicysta. We wczesnym okresie lat 
twórczości pisał wyłącznie w języku 
polskim. W okresie lat 1921-1926-był 
dyrektorem Państwowego Teatru w 
Kownie. W latach 1936, 1938 i 1939 
pełnił funkcję Prezesa SL Pisarzy Li­
tewskich. Od 1940 Ł-w rządzie Sowiec­
kiej Litwy jako komisarz oświaty.

W godzinach przedpołudniowych 
delegacje wycieczki złożyły wizyty: w 
Poselstwie Rzeczypospolitej, w  Mini­
sterstwie Oświaty, w  Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, burmistrzowi 
miasta Kowna, w redakcjach czasopism 
oraz w wydawnictwie „Spaudos Fon- 
das”. Po zwiedzeniu Muzeum Kultury 
im. Witolda Wielkiego goście z  Polski 
zostali zaproszeni na śniadanie w repre­
zentacyjnym hotelu „Metropol” przez 
członków zw. pisarzy i wydawców li­
tewskich..

|  Po południu Maciej Załęski - 
pierwszy sekretarz Poselstwa Polskie­
go w Kownie razem z małżonkąpodej- 
mowali lampką wina gości polskich 
oraz przedstawicieli świata literackiego 
Litwy.

Pan Załęski powitał wycieczkę w 
imieniu Poselstwa Polskiego, podzięko- 
wał gospodarzom litewskim za okaza­
ną literatom polskim gościnność i ży­
czył dobrych'wyników wzajemnego 
poznania. ~

Wieczorem, po złożeniu wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, zwiedza­
no Muzeum Wojskowe. Tu nastąpił 
przykry incydent, a właściwie cały sze­
reg incydentów. Muzeum to bowiem 
(jego dyrektorem był generał Nagevi- 
czius, jeden z najczynnięjszych człon­
ków Związku Wyzwolenia Wilna) było 
centralą antypolskiej propagandy. My, 
Polacy z Litwy, nie bywaliśmy tam z 
tego właśnie powodu, chociaż muzeum 
zawierało szereg cennych obrazów i 
innych eksponatów związanych z wie­
loletnią wspólną przeszłością Polski i 
Litwy. Przewodnik muzeum zachowy­
wał się jak przy oprowadzaniu wszyst­
kich innych wycieczek: na początku 
pokazał znaną całej Litwie i reprodu­
kowaną na tysiącach kart pocztowych 
Pogoń przebijającą dzidą polskiego 
Orła leżącego z rozpostartymi skrzydła­
mi na ziemi. Można się domyśleć, jakie 
to zrobiło wrażenie na gościach z Pol 
ski. Następnie, na czyjeś zapytanie o 
Jagiełłę, przewodnik nazwał go zdraj­
cą narodu litewskiego: wskazując na 
kopię „Grunwaldu” Matejki wyjaśnił, 
że nawet ten obraz dowodzi, że to Wi­
told był zwycięzcą, bo Jagiełło podczas 
bitwy tylko się modlił. Tu należy nad­
mienić, że w Kownie w 1930 r. odbył 
się formalny uroczysty sąd nad Jagie­
łłą, który został ogłoszony zdrajcą 
otrzymał wyrok śmierci. Natomiast Ja­
nusz Radziwiłł, potępiany przez Pola­
ków, tu uważany był za bohatera naro­
dowego za dążenie do zerwania z Pol­
ską. Obchód'ku czci-Radziwiłła odbył 
się w Kiejdanach w 1927 r. W sali 
leńskiej umieszczono, .Sarkofag U mowy 
Suwalskiej” (zawartej między Polską 
Litwą w  1920 r.). Był to obelisk z czai 
nego marmuru o  charakterze cmentar­
nym z napisem posrebrzanymi literami 
w  języku UtewskinuW przekładzie prze- 
wodnika brzmiało to: „Pamiętaj, Litwi­
nie, że zdradziecki Polak w dwa dni po 
zawarciu umowy suwalskiej zagarnął 
twoją stolicę Wilno”, po czym nastąpił 
szereg komentarzy nie zgadzających się 
z  prawdą historyczną. Polacy zareago­
wali natychmiastowym wyjściem z  mu­
zeum, a Zygmunt Nowakowski oznajmił, 
że wyjeżdża tego samego dnia. Literaci 
litewscy oświadczyli, że stało się to bez 
ich wiedzy i złożyli na ręce prof. Konral 
da Górskiego przeproszenie. Incydent  ̂
został zażegnany, ale pomimo tego Zygl 
munt Nowakowski opuścił K o w n o ^ l

Powyższy-opis zwiedzania Muł 
zeum Wojska podaję na podstawie bez] 
pośredniego przekazu członków, w y l 
cieczki oraz na podstawie późniejszych! 
pisemnych publikacji: Aleksander Ma-j 

. liszewski - „Na przekór nocy”, Maria] 
Morózowicz-Szczepkowska - „Z lotu I 

- ptaka”, Stanisław Piasecki - artykuł w 
nr 35 „Prosto z Mostu” z 27.08.1939 r.r 
Leon Mitkiewicz (attache wojskowy] 
przy Poselstwie Polskim w Kownie) 
„W spomnienia kowieńskie”, oraz 
wspomnień pisarza litewskiego Vytau-| 
tasa Sirijosa Gity - syna Liudasa GiryJ 

(Cdn.)
Wspomnienia Ireny z  Dowgwłlloł 

więzów Bukowskiej, k tóra  była prze-l 
wodniczką wycieczki literatów pobkichJ 
oraz zdjęcia udostępnił do druku Ryl 
szard  M A CK IEW IC Z z  W arszawy] 
Dziękujemy.

NA ZDJĘCIACH: 25 Upca 1939 r„ na statku na Niemnie- Jalu  Kurek, Halina Korsaldene, pisarka, tłumaczka na jęz. litewski 
Dąbrowolska, Stefania Podhorska-Okołów, Leonard Życzki-Malachowsld, Adrian Czerwiński, prof. Wacław Borowy; przystań na Niemni 
Kiewnarska, Irena Dowgwillowiczówna. Rcpr. Tadeusz Ważnlewlc
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Alkohol

Rurociąg d o ... 
przemytu 
alkoholu

P o d z ie m n y  r u r o c i ą g  d o
p rz e m y tu  a lk o h o lu  z  Ł o tw y  

w ykry ła  n a  g ran icy  es to ń sk a  po ­
l ic ja ,  p o in f o r m o w a ła  a g e n c ja  
1TAR-TASS.

A kc ja  po lic ji u d arem n iła  za ­
rów no ukończen ie  bud o w y  „m ię­
dzynarodow ej inwestycji** j a k  i 
pogrzebała  n adz ie je  n a  kro c io w e 
zy sk i p rz e m y tn ik ó w  z  o b y d w u  
krajów.

Poszukiwacze

Skarb wartości ok. 4 mld doi.
ZawodoWy poszukiw acz skarbów, Norweg 

A nton Smith, odnalazł 344-letni wrak galeonu 
hiszpańskiego „La Capitana Jesus M aria”, w  któ­
rego w nętrzu znajduje się złoto, srebro, drogie 
kamienie i inne cenne przedmioty o wartości sza­
cowanej na blisko 30 m ld koron norweskich, czy­
li ok. 4  m ld dolarów r Poinform owała o  tym  nor­
weska agencja prasowa NTB.

Jeśli przewidywania co  do zawartości wra­
ku się sprawdzą, będzie to najcenniejszy „histo­
ryczny” skarb odkryty dotychczas na dnie mo­
rza.

Szczątki galeonu spoczyw ają w zatoce 
Guayaquil u  wybrzeży Ekwadoru, gdzie ten fla­
gowy okręt floty hiszpańskiej zatonął w  1653 r. 
w  drodze z Peru do Panamy. W edług zapisów,

jeg o  załoga zdołała uratow ać tylko 1/10 cen­
nego ładunku; resztę pochłonęło morze. Wrak 
zlokalizowano na głębokości zaledw ie 16 me­
trów, a  w ięc wydobycie go nie będzie trudne, 
m im o że je s t po k ry ty g ru b ą warstwą, piachu i- 
m ułu.

Smith przez 3 lata studiow ał historyczne 
dokum enty zw iązane z  katastrofą „L a Capita­
na Jesus M aria” i prow adził przygotow ania do 
poszukiwań. W  przedsięw zięcie zaangażował 
29 norw eskich inwestorów, którzy wyłożyli w 
sum ie 900 tys. koron.

N a podstawie um owy z rządem  Ekwado­
ru, państwu tem u przypadnie w  udziale poło­
w a odnalezionego skarbu. 8 proc . o trzym a 
Smith, resztę zaś inwestorzy do podziału.

Strzelanina

Czterech zabitych
Napastnik wykrzykujący cytaty z  Biblii dokonał 

zuchwałego napadu na filię banku Comerica w  De­
troit, zabijając dwóch pracowników placówki i za­
kładnika, zanim sam znalazł śmierć w  gradzie kul 
policyjnych.

Bandyta po  strzeleniu do zaskoczonej przed 
bankiem osoby wdarł się do wnętrza i zaczął strzelać 
na oślep. Sterroryzowanym klientom i personelowi 
kazał powtarzać za sobą tekst jednej z  modlitw, cho­
ciaż z  początku cały incydent nosił znamiona zwy­
kłego napadu rabunkowego.

Wypadłszy na ulicę, szaleniec wziął jako za­
kładnika klienta zaskoczonego przy bankomacie. 
Policja najpierw nie próbowała strzelać do napastni­
ka, obawie o życie zakładnika, ale kiedy szaleniec 
strzelił niu prosto w  głowę, otworzyła ogień i śmier­
telnie raniła złoczyńcę.

ciwko temu, że Izraelczycy wycofali M
się z  zaledwie 9 procent terytorium ™
Zachodniego  B rzegu. H usajn był 
uważany za najbardziej przyjaznego 
Izraelowi przywódcę arabskiego.

W tej sytuacji w ydaje się  mało 
praw dopodobne, aby Izraelczycy i ■? 
Palestyńczycy podjęli wyznaczone 
na poniedziałek rozmow y pokojo- jj ; - | |j  
We.

Obie strony zabiegają teraz o  in­
terw encję Stanów Zjednoczonych, 
która pozwoliłaby przełamać pogłę­
biający się impas. Arafat zapowie­
dział na sobotę spotkanie z  dyploma­
tam i am erykańskim i, rosy jsk im i, 
egipskimi i z  Unii Europejskiej. Pa­
lestyńczycy wyraźnie dążą do pozy­
skania szerokiej międzynarodowej |  
opinii publicznej.

Zdaniem obserwatorów, w  naj­
bliższych dniach może dojść do wy­
buchu zamieszek. Władze palestyń- m 
skie zakazały noszenia broni palnej.
Po cichu jednak zgadzają się na to, * 
by m łodzież palestyńska wykorzysty­
wała kamienie i  butelki w  starciach z 
Izraelczykami. We wtorek został cięż­
ko raniony ciosami noża jeden z  izra­
elskich żołnierzy. Nie wyklucza się, j 
że now y wybuch zam ieszek może 
przyspieszyć amerykańską interwen­
cję dyplomatyczną. Tak było we wrze­
śniu ub.r., kiedy wybuchły zamieszki | 
po izraelskiej decyzji o otwarciu tu­
nelu koło Ściany Płaczu.

lianci splądrowali, a następnie spa­
lili hotel w zajmowanej przez siebie 
Sarandzie. Zabrano meble, srebra, 
m uszle klozetow e, drzwi i lampy. 
Dziesiątki osób wdarły się do pań­
stwowego spichlerza w mieście Beta 
(120 km na południowy wschód od 
Tirany), ogołacając go z pszenicy.

Napływ ające z  różnych źródeł 
informacje są  zgodne co do jedne­

czorem. Izraelski minister obrony Ic- 
chak Mordechaj spotkał się wtedy z 
palestyńskim ministrem informacji Ja­
serem Abed-Rabbo.

Trzecim elementem, który świad­
czy o wzroście napięcia, jest bardzo

ostry w tonie list króla Jordanii Hu­
sajna do premiera Izraela Benjamina 
Netanjahu. Husajn gwałtownie prote­
stuje przeciwko decyzji o budowie ży­
dow skiego osied la H a r H om a we 
Wschodniej Jerozolimie, jak  też prze-

Premier Izraela Benjamin Netan­
jahu próbował porozumieć się telefo­
nicznie z  Arafatem. Ten jednak odmó­
wił zgody na rozmowę. Ostatni kon­
takt izraelsko-palestyński na wysokim 
szczeblu nastąpił w poniedziałek wie­

Prem ier Benjamin Netanjahu nadal tw ierdzi, że nie odstąpi od decyzji o budowie żydowskiego osiedla H ar Homa.
Fot. EPA - ELTA

Rebelia

Nowy premier w Albanii

Proces pokojowy

Wyraźny wzrost napięcia
W stosunkach między Izraelem i 

Autonomią Palestyńską nastąpił wy­
raźny wzrost napięcia. Do tego stop­
nia, że szef dyplomacji izraelskiej Da­
wid Lewi zagroził zamrożeniem pro­
cesu pokojowego.

Zdaniem Lewi ego Palestyńczycy 
złamali zobowiązania dane poprzed­
niemu premierowi Icchakowi Rabino­
wi, iż wszelkie kwestie sporne będą 
załatwiane tylko w  bezpośrednich roz­
mowach. Tymczasem - argumentował 
Lewi - Palestyńczycy zwrócili się z 
apelem o pomoc i interwencję do Rady 
Bezpieczeństwa i Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

O wzroście napięcia świadczy to, 
że przywódca Autonomii Palestyń­
skiej Jaser Arafat postanowił zerwać 
wszelkie kontakty z Izraelczykami.na 
wysokim i średnim szczeblu. Utrzy­
mano tylko w spólne patrolow anie 
pewnych rejonów Zachodniego Brze-

Prezydcnt Albanii Sali Berisha 
mianował nowego premiera, Bash- 
kima Fino, działacza postkomuni­
stycznej Partii Socjalistycznej, któ­
rego kandydaturę uzgodnił z opo­
zycją podczas negocjacji w  Tiranie. 
Tymczasem rebelia z południa kra­
ju  rozszerza się na północ, a w Gji- 
rokastrze rebelianci skonsolidow a­
li siły, tworząc „N arodow y Kom i­
tet Ocalenia Publicznego”, który za­
żądał „natychmiastowego i bezw a­
runkowego” ustąpienia prezydenta 
oraz rozpisania wyborów.

Fino, urodzony w 1962 r„ jest 
ekonomistą z miasta Gjirokastra na 
południu Albanii. W  latach 1992-96 
był burmistrzem Gjirokastry, zajętej 
obecnie przez rebeliantów. Partia So­
cjalistyczna, którą reprezentuje, jest 
czołową formacją opozycyjną.

Rebelianci n ie uzna ją  jed n a k  
tego  k o m p ro m isu , 2 9 -o so b o w y ' 
„N aródow y K om itet O calenia Pu­
blicznego”, w  którego sk ład  wcho­
dzą lokalne kom itety sform ow ane 
w miastach zajętych przez rebelian­
tów, dom aga się włączenia go jako  
„trzeciej strony”  do negocjacji pre­

zydenta z opozycją, uznając dotych­
czasowe działania partii politycz­
nych za „niewystarczające". Żąda 
rów nież pow ołania „rady prezy­
denckiej”, która doprow adziłaby 
kraj do wyborów, oraz utworzenia 
rządu koalicyjnego z przedstawicie­
lami Komitetu.

Tym czasem  rebelianci za jęli 
dwa miasta w północnej części kra­
ju , zdominowanej dotychczas przez 
zw olenników  B erishy: Tropoje i 
Fierze, przy granicy z serbskim  Ko­
sowem. W obu miastach zdobyto 
m agazyny broni. Uzbrojeni m ęż­
czyźni, którzy m ogą być rebelianta­
mi, zdobyli także duży skład broni 
w  Bajram Curri (na północ od Tira­
ny).^

W ręce rebeliantów wpadło też 
kolejne miasto na południu krajuf Le- 
skovik (210 km na północny wschód 
od Gjirokastry, liczący 5 tys. miesz­
kańców). Komenda policjLwm ieście' 
została doszczętnie spaloną. Kolej­
nym celem rebeliantów jes t -  według 
agencji EFE - miasto Erseke. 1

Rebelianci-- dzięki zajęciu klu­
czowej bazy lotniczej koło m iasta 
K ucova (120  km  na południow y 
wschód od Tirany) -  rozporządzają 
jużjednąpiątąsam olotów  bojowych 
kraju, ęzyli - jak  wynika z  danych

go: rebelia objęła ok. jednej czwar­
tej terytorium  k ra ju , a w rękach 
zbuntowanej ludności znajduje się 
obecnie kilkanaście miast na połud­
niu Albanii, w tym Polican, Kelcy- 
ra, Permeti, Kucova, Skrapar, Berat, 
Gjirokastra, Saranda, Delvina, Hi- 
mar, Tepelena, Mcmaliąj i najwięk­
sze z nich - 80-tysięczne miasto i 
ważny port Vlora.

londyńskiego Międzynarodowego 
Instytutu Badań S trategicznych - 
około 20 maszynami.

M nożą się wypadki kradzieży. 
Według naocznych świadków rebe-

iyii.mp nowego, opozycyjnego prem iera, rebelia rozszerza się.
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R ealizu ją  p o lityk ę Z achodu
W edhig prezyden ta  B ia łorusi 

Aleksandra Łukaszenki, prezyden­
ci sąsiednich krajów , w  tym  Pol­
ski, w  sw ojej po lityce w obec B ia­
łorusi realizu ją życzenia Zachodu.

W ystępując w  M ińsku na sesji 
Z g ro m ad zen ia  P arlam e n ta rn eg o

„Z achód  chce u k a ra ć  B ia ło ru ś  za  
z ły  p rzy k ład  in teg racy jn y , a  n ie  za  
b ra k  dem o k rac ji” .

S tow arzyszen ia B iałorusi i R osji, 
Łukaszenka przypom niał, ż e  przed 
b ia ło ru sk im  listo p a d o w y m  re fe ­
re n d u m  k o n s ty tu c y jn y m  p re z y ­
d e n c i' L itw y , U k ra in y  i P o lsk i 
w ystąpili ze  w spólnym  ośw iadcze­
n iem . „ B ra z a u sk a s , K u c z m a  i

K w aśniew ski negatyw nie ocenili 
p o litykę  B iałorusi, m ów ili o  p ra ­
w ach cz łow ieka , no  - po  prostu  
„podegrali” Zachodow i. Poproszo­
no  ich  o to  i on i to  zrobili, w  w iel­
kiej po lityce to  się  czasem  zdarza. 
Potem  p rzyszło  m i spotykać s ię  z 
każdym  oddzie ln ie i rozm aw iać” 
-  m ów ił b iałoruski prezydent.

Ł ukaszenka poinform ow ał, 
ż e  „ p rz y sz ło  m u  c h o d z ić  n a  te 
w szystk ie  spo tkan ia” d latego , iż  
n ie  b y ł do jak iegoś czasu  pew ny 
stanow iska R osji w obec b iało ru ­
sk ie g o  re fe re n d u m . „P rz y zn am  
o tw arcie, że  m y  s ię  n igdy  nikogo 
n ie baliśm y, k iedy  z  nam i je s t  R o­
sja , ale  poczułem , że  tam , za p le­
cam i, w  M o sk w ie  n ie  w szy stk o  
je s t  jed n o z n acz n e . Pom yśleliśm y, 
że  nap raw dę m ożem y s ię  zna leźć 
w  izo lacji. P rzyszło  m i w ięc po ­
dejm ow ać ró ż n e  dzia łan ia i- s z e ­
d łem  na te  w szy stk ie  spotkania, 
żeby  zburzyć ten  jed n o lity  front, 
w  ty m  i b y ły ch  k ra jó w  so c ja li­
s tycznych , k tó ry  b y ł sk iero w an y , 
przeciw ko Białorusi”  -  inform ow ał 
Ł u k a s z e n k a . T o  b y ła  ,J e d n a  z  
p rzyczyn”, w g  w yjaśn ień  b iałoru­
sk iego  prezydenta , d la  której „był 
zm uszony  spo tkać  s ię  z  B razau- 
skasem  w  L izbonie”  i, z pow odu 
k tó re j  s p o tk a ł  s ię  w  H o m lu  z 
K uczm ą.

„Z apew ne zw róciliście uw a­
g ę  n a  to , ż e  po tem  K uczm a spo­
tkał s ię  z  K w aśniew skim ”  - p o d ^

k reślił p rezydent. W edług Ł uka­
szenki, Z achód nadal działa po­
p rz e z  są s ia d ó w  B ia ło ru s i. „To 
oczyw iste , że Z achód, dzia ła jąc  
poprzez U krainę i Polskę, n ie chce 
w  żadnym  w ypadku dopuścić do 
odtrącenia B iałorusi i w epchnię­
cia  je j  w  objęc ia M oskwy. M y to 
w szystko  śledzim y, analizujem y” 
- m ów ił Łukaszenka.

B ia ło rusk i p rezyden t po ­
w tó rz y ł w ypow iadane ju ż  przez

sieb ie  w ie lo k ro tn ie  pog lądy , że  
w  s to su n k u  Z ac h o d u  do  B ia ło ­
ru si w  o g ó le  n ie  chodz i o  o cen ę  
je g o  osoby . N e g aty w n e zach o ­
w a n ia  Z ac h o d u  w y n ik a ją  - w g  
Ł u k asz en k i - „z e  s trac h u  p rzed  
„z ły m ”  p rz y k ła d em ” , ja k i  B ia­
ło ru ś  d a je  in n y m  k ra jo m  sw oim  
in teg ro w a n iem  s ię  z  R osją .

J e d n o c z e ś n i e  p r e z y d e n t  
o sk arży ł S o ju sz  A tlan tyck i o  po ­
s ia d a n ie  n a  te ry to riu m  P o lsk i i 
L i tw y  u r z ą d z e ń  w y w ia d o w ­
czych .

P rze m a w ia jąc  do  d e p u to w a­
n y ch  b ia ło ru sk ic h  i ro sy jsk ich , 
p re z y d e n t o św iad c zy ł:

„M ożecie dziś zw rócić s ię  do 
R ady B ezp ieczeństw a B ia łorusi 
-tam  w am  p o k aż ą  m ateria ły . L i­
tw a , P o lsk a  - n a t ło k  m ie jsc , 
gdzie  od  daw na rozm ieszczone 
s ą  b az y  w yw iadu  e lek tron iczne­
g o , tu ż  z a  tery to riu m  B ia łorusi, 
k o n tro lu jące  w szelk i ruch , loty, 
p rz e lo ty  n a  g łęb o k o ść  do 400  
km . Tam  ju ż  w yznaczono  punk­
ty , g d z ie  b ę d ą  ro z m ie szcz o n e  
o b ie k ty  w o jsk o w e , z  o k re ś le ­
n iem  ich  ro d z a ju . W ie  o tym  
ró w n ie ż  w yw iad  F ed eracji R o­
sy jsk ie j, NATO ju ż  daw no  za-! 
tro szc zy ło  s ię , że b y  przen iknąć  
na W schód” .

Według prezydenta Białorusi Aleksandra Łukaszenki, prezydenci sąsiednich krajów  realizują życzenia Zachodu.
Fot EPA -  ELTA I

ONZ

Rozszerzyć Radę Bezpieczeństwa
R o z s z e rz e n ie  s k ła d u . R a d y  

B ezm epzeństw a O N Z  n ie  w cho­
dzi w  ra ch u b ę  b e z  Japon ii i  N ie- 

vmiec, k tó re  m u szą  b y ć  przy ję te  do 
tego  organu w  charakterze stałych 
cz łonków  -  o zn a jm ił w e w to rek  
s ta ły  “p rz e d s ta w ic ie l U S A  p rz y  
'N arodach Z jednoczonych B ill R i- 
chardson  n a  forum  g ru p y  ro b o ­
czej, od  praw ie cz terech  lat stu ­
diującej propozycje re fo rm y  o rg a - . 
nizacji. U z n a ł, że  now i cz łonko­
w ie siln ie w yeksponu ją  ro lę  R ady 
Bezpieczeństw a ja k o  ośrodka ne­
g o c ja c ji n a d  z a g ro ż e n ia m i d la  
m iędzynarodow ego poko ju  i b ez­
pieczeństw a.

„P rzyznan ie  Jap o n ii i N iem -. 
com  m anda tu  s ta ły ch  cz łonków  
jes t w arunkiem  sine qua non”  zgo­
dy A m eryki na rozbudow ę R ady 
B ezpieczeństw a - pow iedz iał R i- 
chardson podkreśla jąc, że  w  tym  
w zględzie W aszyng ton  n ie  p ó j­

d z ie  n a  żad n e kom prom isy . D o­
dał, ż e  S tany  Z jednoczone k a te ­
go ryczn ie sprzeciw ia ją  s ię  „tak ie­
m u  ro z s z e r z e n iu  s k ła d u  R a d y  
B ezpieczeństw a, k tóre ograniczy­
ło b y  s ię  do  zw ię k szen ia  je d y n ie  
liczby  cz łonków  niesta łych”, w y­
m ienianych  co  dw a lata.

A m basador R ichardson  od ­
rzucił także  jak ieko lw iek  uszczu­
p len ie roz leg łych  prerogatyw  p ię­
c iu  stałych  cz łonków  R ady B ez­
p ie c z e ń s tw a  łą c z n ie  z  p ra w em  
w e ta , co  p o s tu lu ją  s z c z e g ó ln ie  
kra je  Trzeciego  Św iata, m ające w  
185-m iejscow ym  Z grom adzen iu  
O g ó ln y m  N aro d ó w  Z je d n o c z o ­
nych  abso lu tną  w iększość. K raje 
ro z w ija ją c e  s ię  n ie  p o d z ie la ją  
am erykańskiego punktu w idzenia, 
że  reform a O N Z  pow inna ograni- 

. cz y ć  s ię  do  Tedukcji b u d ż e tu  i 
przerostów  w  biurokracji, i postu­
lu ją  z d e m o k ra ty zo w an ie  N a ro ­

dów  Z jednoczonych, m .in. p rzez  
og raniczenie up raw nień  w szech­
m ocne j R ady B ezpieczeństw a i w  
niek tórych  kw estiach  podporząd­
kow anie je j  naw et Z grom adzeniu 
O gólnem u.

W  ocenie A P tak ie rozb ież- 
n e  oczekiw ania państw  uprzem y­
słow ionych, ja k  U SA  i rozw ijają­
cych  s ię , s ta w ia ją  p o d  znak iem  
za p y tan ia  p e rsp ek ty w y  re fo rm y  
o rg a n iz ac ji/tfru p a  robocza zebra­
ła  s ię  na 110 posiedzeniach, roz­
w ażając  najrozm aitsze  p ro p o z y ­
cje  reform y, m .in . p rzew idujące 
s to p n io w e  p o z b a w ie n ie  p ra w a  
w eta p ięc iu  stałych członków  lo- 
k o o p to w a n ie  w a ż n ie js z y c h  
państw  z  A fryki, A zji i Am eryki 
Łacińskiej jak o  stałych członków  
lub z  praw em  do d łuższej kaden­
cji. K oli A nnan, k tóry sam  pocho­
dzi z  G hany przychylny je s t  tym  
propozycjom .

Monarchia

Księżniczka Astrid podpułkownikiem

i r

C órka k ró la  B elgów  A lb erta  
II, k s iężn ic zk a  A strid , zo stan ie  
p o d p u łk o w n ik ie m  s łu ż b y  m e­
dycznej arm ii belg ijsk ie j zgodn ie 
z  w pro w ad zo n ą w  1993 roku  p o ­
p raw ką do K onsty tucji, zm ierza­
ją c ą  do  ustanow ienia rów ności 

-jjiię d zy  m ęsk im i i  żeńskim i po- 
- tom kam i monarchy.

P odobn ie  ja k  jej dw aj bracia, 
k s ię ż n ic z k a  A s tr id  m u s i b y ć

cz łonk iem  b elg ijsk ich  sił zb ro j­
n y ch  - g ło si k o m u n ik a t p a ła cu  
k ró lew sk iego , dodając, iż  je j no ­
m inacja do  s topnia podpułkow ­
n ika  nastąp i 25 m aja, gdy zakoń­
czy w ym agane szkolenie.

K siężn iczka  A strid  n ie m iała 
do tychczas okaz ji, by  skorzystać 
z  norm alnego toku szkolenia ofi­
cerskiego, dlatego też  w  ciągu naj­
b liż szy c h  lat b ęd z ie  stopn iow o

w drażać s ię  do  tej służby, dodano 
w  kom unikacie.

Jest tradycją w  Belgii, że dzie­
ci króla, będącego jednocześnie sze­
fem sił zbrojnych kraju, służą w  ar­
mii. Belgijski następca tronu, najstar­
szy syn Alberta II, książę Philippe 
jes t pułkownikiem w  armii lądowej 
i lotnictwie oraz komandorem w  si­
łach morskich. Młodszy, książę Lau- 
rent, jes t kapitanem marynarki.

Obywatelstwo

Dożywotnie zezwolenia
R ząd estoński za tw ierdził p ro ­

po zy c ję  p rzyznaw an ia dożyw ot­
n ich  zezw oleń  poby tow ych  tym  
R osjanom , których  m ożna będzie 
za liczyć do kategorii „ lo jalnych  
cudzoziem ców ” .

W  Estonii, k tóra liczy  n ie­
spełna 1,5 m iliona mieszkańców, 
przebyw a 400 tys. Rosjan. Tylko 
100 ty s .  z d o ła ło  p o m y ś ln ie  
p rz e jść  b a rd zo  tru d n y  egzam in  
ję z y k o w y  i u z y sk a ć  e s to ń sk ie  
obyw atelstw o.

D o tej pory  ten, k to  nie uzy­
sk a ł e s tońsk iego  obyw ate lstw a ,

m óg ł liczyć ty lk o  na 5-letnie ze-1 
zw o le n ie  poby tow e. W iększość I 
R osjan m ieszkających w  Estonii [ 
nie m a żadnego obyw atelstw a, bo I 
strac iły  w ażność stare paszporty I 
radzieckie . N iektórzy  w yjechali |  
do Rosji, ale w  powszechnej opi­
nii w arunki egzystencji material­
nej s ą  tam  o  w iele gorsze niż w  I 
Estonii.

Now a propozycja, zatw ier­
dzona w stępnie przez rząd, m usi |  
je sz c z e  uzyskać ap robatę parla­
m entu. Przew iduje się, że skorzy-1 
sta  z  niej 130 tys. Rosjan.

Kolekcja

Samochody z kolekcji b. 
szacha Iranu - na aukcji

N a aukcji w  G enew ie sprzeda­
no kilkanaście sam ochodów  z  na­
leżącej do b. szacha Iranu R ezy 
Pahlavi kolekcji, liczącej niegdyś 
blisko 3 tys. pojazdów, zarekw i­
row anej przez irańskich m ułłów  
po przejęciu p rzez nich w ładzy w 
Iranie w  1979 roku.

N ajatrakcyjniejszym  z  aut 
sprzedanych na aukcji był lambor­
ghini m iura SVJ, m odel skonstru­
ow any specja ln ie d la b. szacha, 
p ie rw szy  z se r ii liczącej ty lko  
cz tery  egzem plarze. W yceniono 
go na od 120 tys. do 140 tys. fun­
tów. AFP nie podaje, ja k ą  cenę za­
płacił nabyw ca, Ot

O statn i szach  Iranu  by ł I 
w ie lk im  m iło śn ik iem  luksusom J 
wych samochodów. W ielu produ-1 
cen tó w  a u t tw o rz y ło  spec ja lne  |  
m odele, aby zaspokoić w yrafino- |  
w any w  tym  względzie gust cesa-1 
rza.

Po 1979 roku z  większości I 
sam ochodów  szacha korzystali I 
c z ło n k o w ie  w ład z  is lam sk ich , |  
inne, zbyt wym yślne lub zbyt dzi­
w aczne jak  na upodobania ajatól- I 
lahów, sprzedano na aukcjach w I 
latach  osiem dziesią tych . Część |  
najbardziej luksusowych wysta- j 
w iono w  środę na aukcji w Gene-1
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Papież

Jasna Góra to ulubione 
miejsce modlitwy Ojca Sw.

Zdaniem -abpa Nowaka „bardzo

jMctropolita częstochowski, abp 
Stanisław Nowak, w wypowiedzi udzie- 
loncj PAP przed zbliżającą się piel­
grzymką Jana Pawła II do Polski pod­
kreślił, że nie przypadkiem Ojciec Św. 
zamierza nawiedzić Jasną Górę. Przy­
jeżdża tam w czasie każdej pielgrzymki 
do rodzinnego kraju.

„Ojciec św. jest pielgrzymem, 
pastor et peregrinus, modlitwę pielgrzy­
mią bardzo sobie ceni i przyjeżdża do 
jasnogórskiego sanktuarium z potrzeby 
serca. Do jednego z największych 
sanktuariów świata, które jest zawsze 
dla niego otwarte i zawsze się dużo za 
niego modli. To jego ulubione miejsce 
modlitwy i spotkania z Bogiem, za po­
średnictwem Maryi Najświętszej, któ- 

w Ikonie Jasnogórskiej dla niego jest 
tym znaku obecnie w sposób szcze­

gólny.”

żadnej ze swoich pielgrzymek nie 
omija Częstochowy. „Przecież wszędzie 
są wierni, którzy na niego czekają i ty­
leż miast polskich, nawet stolic bisku- 
pich, nie odwiedził. Mimo to czuje się 
wewnętrznie zobowiązany modlić wła­
śnie tutaj, w miejscu czczonym przez 
Polaków i przez ludzi z całego świata”.

Abp Nowak podkreślił, że Jan 
Paweł II jest z Jasną Górą związany 
od dziecka. „Maryjność Ojca Św. jest, 
można powiedzieć, wyssana z mlekiem 
matki”- zauważył arcybiskup. W okre­
sie okupacji hitlerowskiej student semi­
narium Karol Wojtyła przychodził na 
Jasną Górę tajemnie, z narażeniem ży­
cia, kiedy chodziło o to, aby nie prze­
rwać tradycji pielgrzymowania jego me­
tropolii, i to on był jego szczególnym 
opiekunem, a i przełożonym. To wła- 
śnie kardynał Wojtyła na największych

uroczystościach odprawiaj wielkie na­
bożeństwa zawierzeń i ślubowań, a pry­
mas Wyszyński głosił wtedy kazania".

Metropolita częstochowski przy­
pomniał, że związki kardynała Wojtyły 
z Jasną Górąjeszcze pogłębiły się, kie­
dy został on papieżem. To tutaj Jan Pa­
weł II nazwał się „papieżem zawierze­
nia” (1979). Tutaj wygłosił wielki hymn 
pochwalny na temat miejsca i roli sank­
tuarium jasnogórskiego dla Polaków. 
„Na zawsze zapamiętaliśmy, co powie­
dział Ojciec Św. A powiedział, że wy­
starczy przyłożyć ucho do tego miejsca, 
aby usłyszeć, jak w sercu Maryi bije 
serce narodu (...) Na Jasnej Górze za­
wsze byliśmy i jesteśmy wolni”- przy­
pomniał abp słowa Jana Pawła II. Za­
uważył też* że to właśnie na Jasnej Gó­
rze, „w czasach dla Polski bardzo trud­
nych, w okresie nazywanym wojną do­
mową” Ojciec Św. wygłaszał do naro­
du cały cykl konferencji i swoje wielkie 
orędzia. '

99.

Licencja

Materialna
realność”
nacisku

 |Od początku roku do Krajowej
Rady Radiofonii i Telewizji wpłynęło 
492 tys,. podpisów od słuchaczy kato­
lickiego Radia Maryja, zarzucających 
Radzie blokowanie rozwoju tej ogólno­
polskiej stacji. 136 tys. podpisów znaj- 
^ j e  się w wydziale skarg i wniosków 
Biura KRRiT - poinformował podczas 
konferencji prasowej KRRiT członek 
Rady Marek Jurek.

Jurek doprowadził do wniesienia 
sali, w  której odbywała się konfe­

rencja, kilku dużych kartonów zawie­
rających część protestów słuchaczy 
Radia Maryja - aby można było stwier­
dzić ich „materialną realność”.

Jurek dodał jednak jednocześnie, 
Rada przyznała Radiu Maryja do­

datkowe częstotliwości w  Raciborzu 
zapewni obecność Radia w e  

wschodniej części woj. katowickiego) i 
Kudowie-Zdroju (woj. wałbrzyskie). 
Powiedział, że ma nadzieję, że ogłosze- 

przyznania częstotliwości w Kato­
wicach i Jastrzębiu-Zdroju „nastąpi ry­
chło”.

„Zdecydowana większość tych 
listów ma charakter nacechowany za­
ufaniem do KRRiT jako do urzędu pań­
stwowego” - dodał przy tym Jurek.

Medycyna

0  przeszczepach
Potowa chorych oczekujących na 

przeszczep umiera z  powodu braku 
I dawcy-pisze na pierwszej stronie „Ku­
rier Polski”. Ustawa o pobieraniu i prze­
szczepianiu narządów obowiązuje już 
rok. Miała być przełomem w polskiej 
transplantologii. Tymczasem dawców 
brakuje, a kolejki do przeszczepów sta­
le rosną. Najwięcej, bo aż 2,5 tys. cho­
rych czeka na nerkę, na przeszczep 

[serca - 300, na trzustkę - 90, ną wątro- 
■  - 62 - informuje gazeta.

W Polsce zdecydowanie za mało 
mówi się o przeszczepach. Niektórzy 
ludzie nie znają nawet takiego pojęcia - 
powiedział „Kurierowi” prof. Janusz 
Wałaszewski, dyrektor Poltransplantu, 
Centrum Organizacyjno-Koordynacyj­
nego ds. Transplantacji. W Polsce na­
dal wykonuje się 11 transplantacji na mi­
lion mieszkańców, podczas gdy na za­
chodzie 50, a nawet 60 - pisze „Kurier 
Polski”.________________ _

Sondaż

G d zie i co n ajch ętn iej 
czytam y?

Od lat badacze alarmują, że czytel­
nictwo książek i gazet regularnie spa­
da. A jeśli nawet już coś czytamy, to 
co, gdzie, w jakich okolicznościach? Na 
te pytania odpowiada sondaż „Demo­
skopu”, przeprowadzony wśród miesz­
kańców Polski w  wieku powyżej 15 lat.

Przy jedzeniu stale czyta 16 proc. 
rodaków, od czasu do czasu czyni to 30 
proc. Popularnym miejscem lektur jest 
toaleta. Siedząc w wannie czyta 13 
proc. badanych, a na sedesie 16 pro­
cent

Oazą czytelnictwa pozostają z  
jednej strony zatłoczone środki komu­
nikacji, a z  drugiej zaciszny fotel przed 
telewizorem. W autobusie lub tramwa­
ju rzadziej lub częściej czyta 40 proc., a 
14 proc. -regularnie. Ponad 50 proc. 
Polek i Polaków czyta oglądając tele­
wizję, a 16 proc. od czasu do czasu.

We wszystkich w/w okoliczno- 
ściach najczęstszym przedmiotem lek-

tury jest prasa codzienna i kolorowe 
magazyny: przy jedzeniu - 57 proc., w  
toalecie - 30 proc., w środkach trans­
portu - 43 proc., przed włączonym tele­
wizorem - 30 proc. Książka, powieść, 
podręcznik, „papiery służbowe” czyta­
ne są kilkakrotnie rzadziej.

Częściej czytają kobiety (43 
proc.) niż mężczyźni (36 proc.); miesz­
kańcy dużych miast, ponad 20p tys. lu­
dzi, niż mieszkańcy wsi - odpowiednio 
54 proc. i 31 proc. oraz osoby z wy­
ższymi dochodami, przekraczającymi o 
.50 proc. średnią krajową na głowę w  
rodzinie (57 proc.) niż ci, których za­
robki nie sięgają połowy przeciętnej (30 
proc.).

Jeśli zestawić by zbiorczo czy­
telnictwo z uwzględnieniem płci, wie­
ku, miejsca zamieszkania, statusu ma­
terialnego i wykształcenia, to okaże się, 
że najchętniej czytamy przed grającym 
telewizorem - i to jest krzepiące.

Proces

List otwarty 
gen. Jaruzelskiego

Gen. Wojciech Jaruzelski w liście 
otwartym do ministra sprawiedliwości 
Leszka Kubickiego skarży się na poli- 
tyczno-społeczną psychozę tworzoną 
przez „określone polityczne i związko-. 
we kręgi, różne środowiska i mass me­
dia” wokół procesu o kierowanie ma­
sakrą robotników Wybrzeża w grudniu 
197.0 r. B. szef MON powtarza, że nie 
wydawał rozkazu śtrzełania;-ponQwnie 
opowiada się za przeniesieniem proce­
su do Warszawy.

W datowanym 18 lutego br. li­
ście, który ma formę 47-stronicowej 
broszurki, Jaruzelski przypomina m.in» 
umorzenie swego procesu przez Sąd 
Wojewódzki w Gdańsku, który uznał, że 
do rozpoznania sprawy przeciw niemu 
(b. szefowi MON) oraz przeciw Kazi­
mierzowi Świtale (b. szef MSW) wła­
ściwy jest Trybunał Stanu. Postanowie­
nie to uchylił jednak gdański Sąd Ape­
lacyjny, co dla Jaruzelskiego świadczy 
o „pomieszaniu pojęć”, gdyż w sprawie 
b. szefa MSW Antoniego Macierewi­
cza, oskarżonego o ujawnienie tajem­
nicy państwowej podczas wykonywa­
nia uchwały lustracyjnej Sejmu w 1992 
r., zarówno warszawski Sąd Wojewódz-

ki, jak i Apelacyjny, orzekły o wyłącz­
nej właściwości Trybunału Stanu. We­
dług Jaruzelskiego, aspekt prawny obu 
tych spraw, mimo oczywistej odmien­
ności ciężaru gatunkowego, jest iden­
tyczny.

Jaruzelski przedstawia m.in. ar­
gumenty na swoją obronę i krytykuje 
działania prokuratury. Pisze np. o de­
terminacji prokuratury, by proces odbył 
się w Gdańsku,-mimo że_ spośród 12 
oskarżonych 7 mieszka w  stolicy, a ża­
den w  Gdańsku. „Czasami pojawia się 
nawet taka myśl - „kolebka” ma kłopo­
ty, słabnie jej blask. Czy ktoś więc nie 
liczy, zwłaszcza w  okresie przedwybor­
czym, że stosowną rolę spełnić by mógł 
gdański „spektakl”, sztucznie rozdmu­
chany jako swoista polska quasi „No­
rymberga” - stwierdza Jaruzelski. We­
dług niego, dla pewnych środowisk naj­
ważniejsze jest to, że „będzie „amuni­
cja” W postaci jakże ewidentnie ułom­
nego, ale przecież, aktu oskarżenia, któ­
rym będzie można nieustannie karmić 
opinię publiczną, pisać kolejne podręcz­
niki, tworzyć filmy itp.itd.”. Zapowia­
da, że na procesie pojawią się „różne 
przykre i wstydliwe dla ich wersji fok- 

_______________

Twórcy

Rocznica śmierci 
Kieślowskiego

13 marca minęła pierwsza roczni­
ca śmierci Krzysztofa Kieślowskiego, 
uważanego za jedną z największych 
indywidualności współczesnego pol­
skiego kina. Twórca „Dekalogu” miał 
na swoim koncie najbardziej prestiżo­
we nagrody międzynarodowych festi­
wali filmowych - m.in. nominację do 
Oscara za „Czerwonego”, Złote Lwy 
Weneckie za „Niebieskiego”, nagrodę 
Felixa za „Krótki film o zabijaniu”.

Kieślowski urodził się 27 czerw­
ca 1941 r. w Warszawie. W 1968 r. 
ukończył wydział reżyserii łódzkiej „Fil- 
mówki”. Debiutował filmem dokumen­
talnym „Zdjęcie” i do końca przyzna­
wał, że ten gatunek zajmuje w jego 
twórczości miejsce szczególne. Jako 
twórca obrazów fabularnych zaistniał 
na dużym ekranie dzięki zrealizowane­
mu w 1979 r. „Amatorowi”, z niezapo­
mnianą rolą Jerzego Stuhra. Do tego 
cyklu tematycznego, później kwalifiko­
wanego jako kino moralnego niepoko­
ju, należą też kontrowersyjny obraz 
„Bez końca” i rewelacyjny „Przypa­
dek” z Bogusławem Lindą w roli głów­
nej. Ten ostatni film zyskał miano naj-i  
głośniejszego z  filmowych „półkowni-' 
ków”, a na eniisję musiał czekać aż sie­
dem lat.

Przez wiele lat Kieślowski robił 
„gorące kino polityczne”. Później, po 
kilkuletnim milczeniu powrócił znakomi- 
tym „Dekalogiem”, który przyniósł mu

międzynarodowe uznanie i rozgłos. Jego 
twórca stał się specjalistą wyrafinowa­
nego, filozoficznego kina, adresowane-1 
go do bardziej wybrednego widza. Ko-1 
lejny jego obraz „Podwójne życie We-[ 
roniki” został przyjęty równie entuzja-1 
stycznie przez publiczność na całym 
świecie.

Największym sukcesem Kie* 
ślowskiego pozostanie jednak bez wąt­
pienia wspaniały tryptyk „Trzy kolory. 
Niebieski, Biały, Czerwony” - ostatnie 
filmowe przedsięwzięcie reżysera, trak­
tujące o współczesnych dylematach 
moralnych. Tryptyk ten uważany jest 
za arcydzieło kina filozoficznego, sta­
wiające jego twórcę obok takich mi­
strzów kina jak Fellini, Bergman. Po 
jego realizacji Kieślowski zapowiedział 
rozstanie się z kinem. Nikt jednak w  to 
nie wierzył. Z czasem okazało s ię ,że  
wraz ze współscenarzystą większości 
swoich filmów Krzysztofem Piesiewi- 
czcm pracował nad kolejnym scenariu­
szem pod roboczym tytułem „Piekło. 
Niebo. Czyściec”. Nie zdążył już, nie 
stety, przenieść go na ekran. Zmarł na­
gle, po nieudanej operacji w  warszaw­
skim szpitalu. Pozostawił po sobie za­
trzymane w kadrze niepowtarzalne ob­
razy, piękne i mądre, choć dotykające 
spraw bardzo relanych, w sposób sym­
boliczny i wciąż aktualny, mówiące 
naszej współczesności.

Sojusz

Sprzeciw wobec ograniczo­
nego członkostwa w NATO

Polska stanowczo sprzeciwia się 
takim postulatom Rosji wobec NATO, 
których spełnienie oznaczałoby przy­
znanie Polsce ograniczonego członko­
stwa w  Sojuszu Północnoatlantyckim - 
mówił minister spraw zagranicznych 
Dariusz Rosati podczas spotkania z na­
ukowcami, studentami i absolwentami 
Instytutu Stosunków Międzynarodo­
wych Uniwersytetu Warszawskiego.

Szef polskiej dyplomacji zapew­
nił, że według informacji dyplomatycz­
nych „po stronie NATO nie ma intencji 
wprowadzenia formuły upośledzonego 
członkostwa” dla krajów, które zosta­
ną zaproszone do negocjacji o przystą­
pieniu do Paktu. Według Rosatiego, 
Polska akceptuje deklarację NATO, że  
na terytorium nowych państw człon­
kowskich nie będzie rozmieszczana broń 
jądrowa. Minister zaznaczył, żejesi to 
tylko deklaracja, a nie zobowiązanie 
prawne, i że obecnie nie ma potrzeby 
stacjonowania tego rodzaju broni w  Pol­
sce czy innych krajach aspirujących do 
NATO.

Zdaniem Rosatiego, nie do za­
akceptowania przez Polskę są natomiast 
rosyjskiejłostulaty, aby infrastruktura 
wojskowa nowyefi państwczłonkow-.. 
skich pozostała niedostosowana do stan-

dardów natowskich, abynp. polskie lot­
niska nie były dostosowane do przyj-] 
mowania sił NATO.

Również ewentualny zakaz sta­
cjonowania w  Polsce wojsk natowskich 
prowadziłby - według ministra- do na­
ruszenia zasady pełnoprawnego człon­
kostwa oraz do ograniczenia możliwo­
ści wykorzystania polskiego potencjału 
wojskowego w  misjach pokojowych 
NATO. .

Domagać się trzeba również, 
żeby wejście do NATO pierwszej gru­
py państw nie wiązało się z  zatrzaśnię­
ciem drzwi dla innych krajów aspirują­
cych do członkostwa. Dopóki kraje ba­
łtyckie i bałkańskie nie będą mogły 
wejść do NATO, nie będzie można 
mówić o  przełamaniu porządku jałtań­
skiego - argumentował Rosati. Wyraził 
jednocześnie przekonanie, że Polska nie 
' może oświadczyć swoim zachodnim 
partnerom, iż nie wejdzie do NATO, 
jeżeli do Sojuszu nie zostanie przyjęta 
np. Litwa.

Minister przyznał, że opinia pu­
bliczna w  USA i innych krajach zachod­
nich nie jest przekonana, że wskazane 
jest udzielenie gwarancji dla Ukrainy, 
Łotwy czy Estonii. --------- „___

Media

Telewizyjny taniec
Prezesowi PSL Waldemarowi 

Pawlakowi potrzebny jest na czas wy­
borów przychylny mu zespół dziennikar­
ski - twierdzi na łamach „Trybuny” 
KrzysztofPielecki, komentując sytuację 
personalną w  telewizyjnych „Wiadomo­
ściach”.

Myślę - pisze komentator „Try- 
buny” - że dopóki politycy nie zdecy-

dują się na obsadzanie władz telewizji 
publicznej bezstronnymi dziennikarzami 
- fachowcami, dopóty będzie trwał ten 
dziwny taniec politycznych interesów, 
zwłaszcza przed każdymi wyborami. 
Tylko czy możliwa jest bezstronność? 
-zastanawia się autor komentarza „Sto 
słów”. Bo fachowcy są - dodaje.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 13 marca 1997 r. str. 9

W imię Boga 
miłosiernego, litościwego
Muzułmanie w  świecie ilościowo 

stanowią drugie miejsce. Liczebność 
poszczególnych wyznań religijnych w 
stosunku do ogółu wierzących w  świe­
cie, wg. A. Fischera „Neue Weltstati- 
stik” przedstawia się  następująco: 
chrześcijanie - 37,25 proc. (z tego ka­
tolicy -  19,8 proc., ewangelicy -  9,7 
proc., prawosławni - 7,1 proc., inni - 
0,65 proc.), mahometanie -16,3 proc., 
wyznanie mojżeszowe - 0,55 proc. A. 
F ischer w ym ienia jeszcze  re lig ie 
wschodnio-azjatyckie (hindusi, buddy­
ści, konfucjaniści, taoiści), ale wśród 
mieszkańców Litwy nie odgrywają one 
wielkiego znaczenia.

W tym roku Tatarzy, a  także Ka­
raimi litewscy obchodząjubileusz 600 
•lecia przybycia na Litwę. W  związku 
złym  jako muzułmanin chcę zapoznać 
Czytelników z religią muzułmańską, 
czyli islamem.

Powstała ona nieco później niż 
chrześcijaństwo, gdyż dopiero w VII 
wieku. Twórcą islamu by prorok Ma­
homet (Muhammad, Mohammed) ok. 
1570-632 r.r. Urodził się w  Mekce, mie­
ście w obecnej Arabii Saudyjskiej. 
Mekka jest stolicą islamu. Tu znajduje 
się świątynia Kaaba z wmurowanym 
„Czarnym Kamieniem”, największa 
świętość u mahometan. Do Mekki po­
dążają liczne pielgrzymki muzułmanów 
Iz całego świata.

Tatarzy przybyli na Litwę w  koń- j 
I cu XIV wieku (1397 r.) w  czasie pa­
nowania księcia Witolda Wielkiego^ 
Książę Witold osiedlił Tatarów krym­
skich, nadając im wszelkie przywileje.
| A więc powstały i do tej pory zachor 
wały się wsie tatarskie, jak  Rejże w 
rejonie Olity, Niemież i Sorok Tatary 
w rejonie wileńskim A poza tym osie- 
I dli też w większych miastach - w  Wil­
nie, Kownie, Poniewieżu, Olicie, Kiej- 
danach, Święcianach, Trokach. Za 
nadanąziemię, którąuprawiali (zajmo­

wali się ogrodnictwem, hodowlą zwie­
rząt domowych prócz trzody chlewnej), 
musieli w  pełnym rynsztunku bojowym 
na własny koszt stawiać się na wezwa- 
nie na wojnę. W  bitwie pod Grunwal­
dem w  1410 r. w składzie wojska li­
tewskiego uczestniczyła jazda tatarska. 
Później, po rozpadzie Wielkiego Księ­
stwa Litewskiego w  wyniku rozbiorów, 
Tatarzy rozproszyli się po Polsce, Bia­
łorusi i Litwie.

Tatarzy mają swe świątynie zWa- 
ne meczetami, u Karaimów są to kie- 
nesy. Modlą się tu w czasie postu i 
świąt. Do dziś zachowali oni własne 
obrzędy i tradycje. Co prawda, Tata­
rzy swój język krymsko-tatarski zatra­
cili już w  XVI wieku. Natomiast Ka­
raimi utrzymali język swoich przodków. 
I chociaż jest ich o wiele mniej niż 
Tatarów (według spisu z 1989 r. liczbę 
Tatarów ocenia się na 5,2 tys. osób, 
Karaimów natomiast tylko na ok. 300), 
sąjednak bardziej zwarci i patriotycz­
ni. Za czasów radzieckich i już w nie­
podległej Litwie wielu muzułmanów 
przybyło z Tatarstanu (dawniej Tatar­
ska Republika Autonomiczna), z Basz­
kirii, z Krymu, Azerbejdżanu oraz ostat­
nio z Turcji.

Językiem modlitewnym jest język 
arabski. Młodzież tatarska gromadzi się 
w Towarzystwie Tatarów Litewskich 
i w  innych miejscach, gdzie uczą się 
pisma arabskiego, modlitw. Nie wszy­
scy Tatarzy umiejąmodlić się po arab- 
sku. W  czasie świąt powtarzają modli­
twy za imamem - duchowym muzu­
łmańskim Świętą księgą muzułmanów 
jest Koran. Kierująsięnim zarówno w 
życiu duchowym, jak  i społecznym. 
Koran składa się z  wersetów i sur. Są 
to prawidła, według których musi po­
stępować każdy muzułmanin. Jedno z 
nich właśnie głosi - w imię Boga miło­
siernego, litościwego.

E m ir SZABANOW ICZ

Z życia KWW

Ukazał się 
ósmy numer 

Włóczęgim

Klub Włóczęgów Wileńskich kon­
tynuuje tradycje swoich poprzedników 
z okresu międzywojennego i wydaje 
klubowe dwumiesięczne pismo o ory­
ginalnym tytule - „Włóczęga”. Naj­
nowszy, ósmy jego numer ukazał się w 
pierwszym dniu wiosny. Osoby, które 
były w tym roku na Kaziuku w Mej- 
szagole, mogły już kupić, a nawet wy­
grać na loterii, jeszcze pachnący far­
bą, ten numer „Włóczęgi”.

Może teraz słów kilka o tym, co 
zawiera ostatni „Włóczęga’*. Doczeka­
liśmy się nareszcie pierwszych opinii o 
naszym dwumiesięczniku, z  czego nie­
zmiernie się cieszymy. Zdobyliśmy tak­
że nowego, bardzo cennego autora, 
chcącego z  nami współpracować. Jest 
nią wilnianka, obecnie studiująca na 
KtJLu, Jolanta Masian.

Jeżeli chodzi o teksty, które zamie­
ściliśmy we „Włóczędze”, to należy 
zaznaczyć, że nie są one tylko i wy­
łącznie o życiu KWW. Staramy się, 
ażeby zakres tematów był jak  najszer­
szy, ażeby „Włóczęgę” z ciekawością 
przeczytał każdy.

Religia, historia, filozofia, teatr - 
to zaledwie cząstka tematów, które 
poruszono w  ósmym numerze dwumie­
sięcznika „Włóczęga”. Warto jeszcze 
podkreślić, że ten najnowszy numer jest 
grubszy niż żazwycząj, bo liczy 16 
stron. Przypominam, że „Włóczęgę” 
można nabyć w księgami S. Korczyń­
skiego na Ostrobramskiej.

Andrzej KIERULIS, 
wiceprezes KWW

Moim zdaniem

Zbiorek poezji... fotografika
Nowe fakty z życiorysu twórczego 

zamieszkałego w Nowych Święcianach i 
pracującego tam członka Międzynarodo­
wej Federacji Fotografii Artystycznej 
(AFIAP) Algisa Jaksztasa zachęciły do 
tego, aby raz jeszcze napisać o tym cieka­
wym człowieku. A chodzi o to, że na po­
czątku tego roku ukazał się zbiorek poezji 
A. Jaksztasa „Urodziłem się jcsicnią”.

Jak twierdzą znawcy, jest to jedna zęr 
najsolidniejszych książek poezji, wydanych 
przez autorów z prowincji. Wiersze nic są 
złożone ze względu na swą formę, ale są 
bardzo serdeczne. Ich główne tematy - to 
przyroda, miłość, romantyczna nostalgia za 
tym, co minęła Jest to poezja uduchowio-

Już tradycyjnie zbiorki poezji ilustru- 
I je się bądź uzupełnia fotografiami. Badacz 
spuścizny twórczej znanego artysty-foto­
grafika Jana Bułhaka i Józefa Czćchowicza 
Stanislovas Żvirgżdas zilustrował książkę 
Vytautasa V. Landsbergisa „Bajki - niebąj- 
ki”, w ubiegłym roku ukazał się zbiór wier­
szy Raisy Machłajczuk „Zdaje się, że zapo­
mnieliśmy o czymś" z fotografiami wileń­
skiego mistrza Witalija Butyrina. Natomiast 
kilka dni temu Rimantas Vanagas - poeta i 
publicysta - podarował mi czwarty zbiór 
swojej poezji „Potrójny deszcz” z ilustra­
cjami Jonasa Juncvicziusa - fotografa z

Onykszt. A więc tendencja. Tymczasem 
Algis Jaksztas musiał sporo popracować, 
zanim ze swoich blisko ISO eksponowa­
nych fotopejzaży, które zdobyły najwyż­
sze nagrody we Francji, Hiszpanii, Chica­
go, Iranie i gdzie indziej, 27 wybrał do książ­
ki. Gdy jest taki wybór, zawsze powstaje 
dylemat: czy słusznie dokonało się wybo­
ru, czy ta fotografia najlepiej odzwierciedla 
ducha poezji, czy została odpowiednio wy­
kadrowana. W tym sensie koledzy SJ 
Żvirgżdas (którego A. Jaksztas uważa za 
swego nauczyciela), znany autor fotogra­
fii, obrazujących walki wyzwoleńcze w Czo-1 
czcnii, wilnianin Mindaugas Kulbis 
mieli poważne zarzuty wobec A. Jaksztasa 
co do wyboru. Nic chcę twierdzić, że te I 
rzuty są bez zastrzeżeń.

Tymczasem w Święcianach i Ignalinic 
trwa omawianie książki Jeszcze w tym roku I 
A. Jaksztas zamierza eksponować swe foJ 
tografie w Wilnie, gdzie z pewnością zo-1 
stanic też przedstawiony zbiorek poezji 
„Urodziłem się jcsicnią”. ^ ^ |

Wątpliwe zresztą,, czy by się książka I 
ukazała, gdyby nic pomoc finansowa prof. 
Kazimiery Pnmskicnc, przedsiębiorców^ 

Rimantas SZINKUNAS 
NA ZDJĘCIU: zimowy pejzaż z okolic, > 
których mieszka autor zbiorku poezjL 

Fot. Algis Jaksztas

15 m arca 1862 r. została otwar- 
kolej żelazna z W ilna do Peters­

bu rga , 6 w rześnia tegoż roku  - z 
W ilna do Warszawy. Zatem  w roku 
bieżącym w ileńska kolej żelazna 
obchodzi swój poniekąd  ciekawy 
jubileusz. Ciekawy ze względu na 
mnóstwo odniesień historycznych. 
Przykładowo - powstanie 1863 r. i 
udział w nim Żydów...

W W ilnie a r e sz to w a n o  7 
agentów

6 sierpnia 1863 r. aresztowano w 
Wilnie „tutejszego agenta komitetu re­
wolucyjnego obywatela Bentkowskie- 

i, wysłannika warszawskiego, celem 
dokonaniazam achu na przywódcy 
szlacheckim Domeyce, oprócz tego 
aresztowano jeszcze 5 innych agentów 
tegoż tajnego zrzeszenia” ( „Wileńskij 
Wiestnik” N 90, 1863). Zastępca na­
miestnika Królestwa Polskiego Berg 
wysyła pismo do wileńskiej specjalnej 
komisj i śledczej z  nakazem dogłębne­
go zbadania „sprawy tajnego w ar­
szawskiego Zrzeszenia terrorystyczne­
go”. 18 sierpnia Berg otrzymuje odpo­
wiedź:

„W Wilnie aresztowano 7 war­
szawskich agentów. Ze złożonych 
przez nich wyjaśnień trudno jest zorien­
tować się, czy rzeczywiście są oni dzia­
łaczami rewolucyjnymi. Z ich zeznań 
wynika, żejaw iąsię oni tylko jako na- 
rzędzic przestępczych zamiarów, że na 
tajną służbę zostali wciągnięci przez 
lośoby dotąd im nie znane, które nie 
ujawniły przed nimi swoich prawdzi- 
| wych przezwisk. Być może aresztowa­
l i  mówiąprawdę” .
|  Jednak dalsze zeznania areszto­
wanych odsłoniły ciekawe fakty wska- 
Izujące na ../inspiratorów powstania, 
wywodzących s ię ... bynajmniej nie z 
[kręgów szlacheckich. Z dokumentów 
wileńskiej specjalnej komisji śledczej 
wyłania się lista następujących na­
zwisk:

Kupiec Józef Szlenkier (syn pre- 
I zesa warszawskich przedsiębiorców 
handlowych Ksawerego Szlenkiera. 

BSzlenkier-senior zdobywał ze sztabu

rosyjskiego ważne dane o działaniach 
przywódców oddziałów, plany rozloko­
wania wojsk carskich i itr. i przekazy­
wał j e  do wydziału wojskowego pol­
skiego Rządu Narodowego), Ksawe­
ry Boniecki - urzędnik w warszawskim 
sądzie, w wydziale kryminalistyki i za­
mieszkały w Wilnie, zameldowany 
według dowodu osobistego wystawio­
nego na nazwisko Jana Naczymskie- 
go, szef tajnej policji pod pseudonimem 
„Dąb”, Nestor Deunioran - były naczel­
nik w rezerwie Wileńskiego Dworca 
Kolejowego, jakiś nie znany osobnik 
imieniem Jan, zamieszkały w  domu li­
tografa i księgarza Dzwonkowskiego, 
Konstanty Gelfert - właściciel sklepu 
z damskimi parasolkami oraz Franci­
szek Langer - wychowanek Szkoły 
Głównej, którego rodzice są  właścicie­
lami dwóch kamienic w Warszawie.

B entkow ski, S ztejm an, Kal- 
b o m  i Inni

broni. „Żydzi (pisze P. Czerewin w 
swoich „Wspomnieniach” - Kostroma, 
1920 r.) na wszelkie sposoby działali 
na rzecz buntu („miatieżi”), wspiera­
jąc powstańców pieniędzmi, dostarcza­
niem fosforu, prochu, broni, żywności, 
brali w  tym udziałjako wszędobylscy 
informatorzy („łazutcziki”)j ukrywali 
insurektorów.

O f ic e ro w ie , a b s o lw e n c i  
szkoły  rabinów

Agitację na rzecz powstania w 
środowisku robotniczym prowadzili 
synowie dyrektora warszawsko-wie- 
deńskiej kolei żelaznej Hermana Epsz- 
tejna. ~

W  oddziałach powstańczych brał 
udział liczny odsetek oficerów rekru­
tujących się z  kręgów bogatych żydow­
skich przedsiębiorców, wykształconych 
w polskich szkołach wojskowych w 
Genewie i w Paryżu.

checkiego). Z  kolei we Lwowie Rząd 
Narodowy nominował innego Żyda - 
Mojszę Bergera (przedstawiciela miej­
skiej dumy), był on szefem gospodar- 

- czym tamtejszej organizacji powstań­
czej. W  oficjalnym sprawozdaniu Rzą­
du Narodowego (16 marca 1863 r.) 
wspomina się, że w  bitwie w  pobliżu 
Warszawy „w polskich szeregach po­
legło 9 Żydów i 90 Polaków**. („Allge- 

. meine Zeitung des Judentums”, 1865 
r.). Bentkowski, agent szlachecki w 
Rządzie Narodowym pisze w swoich 
„Wspomnieniach”: „Żydzi ostrzegali 
nas przed wszelkim niebezpieczeń­
stwem i chętnie dawali mądre rady”.

D y k ta to r L an g ie w icz  - za 
ra d ą  m ądrego  Żyda

Od tegoż Bentkowskiego dowia­
dujemy się, że dyktator Langiewicz 
praktycznie ani jednej operacji wojsko­
wej nie przygotował bez uprzedniego

Z archiwum księcia Dołgorukie- 
go (16/24 sierpnia 1863 LOCIA) ujaw­
nia się jeszcze jeden spis nazwisk z 
wypunktowanym pochodzeniem aresz­
towanych:

Jan Bentkowski i Jan Marczew­
ski (obaj - felczerzy), Henryk Sztejman 
- „grafik prasy rewolucyjnej”  (jego oj­
ciec był właścicielem zakładu grawer-. 
skiego), Kalbom - podający się z&sto- 
larza (w jego bucie znaleziono zamar- 
kowaną depeszę do Litwy od Rządu 
Narodowego), mieszczanin Dorma- 
nowski (z pruskich poddanych), Szu- 
walski - urzędnik Poczty Warszawskiej, 
Dembski - syn maszynisty warszaw­
skiej kolei żelaznej i Ferdynand Eler - 
początkujący kupiec.

P ieniądze, p roch , broń - na 
rzecz pow stania

Jeszcze przed wybuchem powsta­
nia bogaci przedsiębiorcy żydowscy 

. wnosili duże sumy pieniężne do kasy 
Rządu Narodowego, aktywnie zajmo- 
wali się przewożeniem i dostarczaniem

Oprócz nich czynny udział w po­
wstaniu brała licznie zrzeszona mło­
dzież żydowska - ze szkoły przygoto­
wującej rabinów i Szkoły Głównej w 
Warszawie. Szkoła rabinów, z  której 
wyszło bardzo mało rabinów, wyszko­
liła mnóstwo dobrze przygotowanych 
przedsiębiorców, właścicielibanków, 
przygotowała znakomitą kadrę inteli- 
gencką, uczestniczącą w powstaniu. 
(Na podstawie: Marian Bart „Żydzi w 
powstaniu 1863”, Lwów 1913).

A ptekarz Szaplro z Kowna - 
sze f nad „żandarm am i-w ieszatie- 
lami"

O aktywnym uczestnictwie w po­
wstaniu inteligencji żydowskiej za­
świadcza jeszcze parę (pierwszych z 
brzegu) wymownych faktów. Np. gu- 
bcmialnym naczelnikiem nad „żandar- 
mami-wicszatielami" był aptekarz Sza- 
piro z Kowna. Szapiro na to stanowi­
sko wysunął Rząd Narodowy. (Szcze­
gół ciekawy: tenże Szapiro był uprzed- 
nio jednym z dyrektorów Klubu Szla-

naradzenia się ze swoim totumtackim 
„bardzo mądrym i wykształconym Ży­
dem. któremu powierzał on (Langie­
wicz) wszystkie swoje tajemnice i 
przedsiębrał poważne kroki według rad 
jego". Żydzi - pisze dalej Bentkowski 
(„Notatki, str. 103) okazali się niezwy­
kle przydatni w sprawie organizowa­
nia „poczty pantoflowej”. Informowali 
powstańców o posuwaniu się rosyj­
skich oddziałów, rozpowszechniali 
wśród chłopstwa ulotki-apele przygo­
towane przez duchowieństwo katolic­
kie niższego stanu.

Zarówno przed, jak też’ w czasie 
powstania na apel Rządu Narodowe­
go w Warszawie bogaci przedsiębior­
cy żydowscy wnosili (w postaci ofia­
ry) pokaźne sumy do kasy powstań­
czej. (Duchińska - „Matcijały do histoiji 
powstania, 1863, str. 163-164).
Prasa francuska - na cześć Żydów

Po stłumieniu powstania fala emi­
gracji uniosła żydowskich działaczy za 
granicę. W Paryżu znalazło się około

300 Żydów. Przez swoich francuskich 
współbraci byli przyjęci z niezwykłą 
serdecznością, euforią. Pośród zamoż­
nych i mniej zamoźnychŹydów ogło­
szono,zbiórkę pieniężnąna rzecz Ży­
dów - ofiar powstania. Prasa francu­
ska witała ich z radością jako bohate­
rów narodowych^ szczególny nacisk 
kładziono na to^że Żydzi ci J a k  naj 
bardziej zasłużyli na to, żeby uważano 
ich za obywateli Polski”. (Histoiredes 
juifś en Pologne, „Revue historique” Nr 
3,1889).

G roźba Murawiewa - Wiesza- 
tiela pod ad resem  Żydów

Ciekawy z tamtych, powstań­
czych czasów, „obrazek wileński' 
okazji jednego ze świąt żydowskich 
Murawiew-Wieszatiel zawezwał do 
siebie przedstawicieli wspólnoty ży­
dowskiej. Murawiew strofował Żydów 
za to, że biorą oni udział w powstaniu. 
Zgromadzonym przed swoim obliczem 
Żydom zagroził, że jeżeli oni nie zaprze­
staną tych działań, wówczas on będzie 
zmuszony opodatkować ich kapitał 
nieruchomości nie w 10 proc., jak to 
było dotychczas, ale w 20.

XXX .
Za udział w powstaniu w Okręgu 

Wileńskim skazano na śmierć 94 oso­
by. Z nich: 16 -szlachciców bez ziemi] 
17 - oficerów (w tej liczbie Sierakow­
ski), 5 księży, 9 mieszczan, 11 włościan,!
3 - lekarzy, I - szewc (ze szlachty), 1 - 
rzemieślnik-terminator (ze szlachty), 1 
- inżynier górniczy, 2 - studentów, 2 - j  
szlachciców na zagrodzie (jednodwor- 
ców), 2 - urzędników, 4 - właścicieli] 
dóbr ziemskich (zubożałych z wyjąt-l 
kicm hrabiego Leona Platera), 9 - in­
żynierów i in. Wśród skazanych byli 
także brat W. Wróblewskiego.

Materiał zebrała, opracowała, 
przetłumaczyła

“ 'MwfSaTJOLSKA
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Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej

O częściowej nowelizacji dekretu nr 963 prezydenta Republiki Litewskiej 
z 31 maja 1996 r.

5 marca 1997 r., nr 1231
Artykuł 1.

Zmieniam punkt 1 dekretu prezydenta Republiki Litewskiej nr 963 „O po­
wołaniu Rady Informacji Politycznej Państwa Litewskiego” z 31 maja 1996 r. i 
podaję go w następującym brzmieniu:

■ 1 . Powołuję Radę Informacji Politycznej Państwa Litewskiego przy pre­
zydencie republiki w następującym składzie:

1. Renaldas Gudauskas - doradca prezydenta republiki ds. komunikacji i 
informacji, przewodniczący Rady;

2. Rimantas Pleikys - minister łączności i informatyki Litwy, wiceprze­
wodniczący Rady;

3. Petras Adlys - po. dyrektora Departamentu Statystyki Litwy;
4. Algis Aviżienis- dyrektor Litewskiej Agencji Inwestycyjnej; .
5. Rimgaudas Geleżeviczius - doradca prezydenta republiki ds. procesów 

społeczno-politycznych;
6. Arvydas Ilginis - dyrektor Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji;
7. Juozas Jankauskas - dyrektor Litewskiego Departamentu Turystyki;
8. Kęstutis Jankauskas - dyrektor Litewskiej Agencji Telegraficznej (ELTA);

9. Albinas Januszka - wiceminister Ministerstwa Spraw Zagranicznych Li­
twy;

10. Vil ius Kavaliauskas - sekretarz odpowiedzialny Rady;
11. Teresele Kazlauskfene - wiceminister Ministerstwa Reform Admini­

stracyjnych i Samorządów;
12. Mindaugas Paunksnis - wiceminister Ministerstwa ds. Europejskich;
13. Julius Novickas - dyrektor Litewskiego Instytutu Informatyki;
14. Laimutis Telksnys - akademik, prof., d r hab. przewodniczący komisji 

informacji i łączności Litewskiej Rady Naukowej;
15. Ramune Trakimiene - konsultant państwowy ds. kontaktów z zagranicą 

i organizacjami społecznymi.
Artykuł 2.

Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 322)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zwróceniu Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrzenia przyjętej przez Sejm RL Ustawy RL o nowelizacj 
i uzupełnieniu artykułu 11 Ustawy Republiki Litewskiej 

o prokuraturze 
5 marca 1997 r., n r 1230 

Artykuł 1.
 Po zapoznaniu się z  przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej Ustaw ąo no­
welizacji i uzupełnieniu artykułu 11 Ustawy RL o prokuraturze, zgłoszonej do 
podpisania i oficjalnego opublikowania, konstatuję:

1 /  Konstytucja Republiki Litewskiej, inne ustawy określająprokuraturę jako 
część władzy sądowej i przewidują jej niezależność od władzy wykonawczej;
^ |2 /U s ta w a  Republiki Litewskiej o sądach, ustawa Republiki Litewskiej o 
prokuraturze, podstawy reformy systemu prawnego, określając strukturę proku­
ratury Republiki Litewskiej przewidują, ż e  Prokuratura Generalna działa przy 
lądz ie  Najwyższym Litwy;

3/ komitety sejmowe, zgodnie ze swą kompetencją, rozpatrują kandydatury 
kierowników instytucji państwowych, których powołuje Sejm lub których powo­
łanie wymaga aprobaty Sejmu. Niemniej statut Sejmu nie udziela komitetom pra­
wa do zgłaszania tych kandydatur Sejmowi.

Artykuł 2.
Zgodnie z częścią pierwszą artykułu 71 Konstytucji Republiki Litewskiej:
I/Zwracam Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rózpatrzeniaUsta- 

wę o nowelizacji i uzupełnieniu artykułu 11 ustawy RL o prokuraturze. - 
2 / Zgłaszam następującą poprawkę do ustawy o nowelizacji i uzupełnieniu

artykułu 11 ustawy RL o prokuraturze:
„Znowelizować część pierw szą artykułu 1 ustawy o nowelizacji i uzupe­

łnieniu artykułu 11 Ustawy RL o prokuraturze i podać tę część w następującym 
brzmieniu: '

„1. Znowelizować część trzecią artykułu 11 i podać j ą  w  następującym 
brzmieniu:

,3 . Prokuratora generalnego na okres siedmiu lat powołuje i odwołuje Sejm 
Republiki Litewskiej na wniosek przewodniczącego Sądu Najwyższego Litwy. 

Artykuł 3.
Zlecam doradcy prezydenta Republiki Litewskiej ds. państwa i prawa Ar- 

manasowi Abramavicziusowi, aby zgłosił w  Sejmie Republiki Litewskiej podaną 
w  niniejszym dekrecie poprawkę do ustawy.

Artykuł 4.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 321)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zwróceniu Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrzenia ustawy RL o nowelizacji artykułu 66 Ustawy 
Republiki Litewskiej o sądach 

5 marca 1997 r., n r 1229

Artykuł 1.
Po zapoznaniu się z przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej ustawąo nowe­

lizacji artykułu 66 Ustawy RL o sądach, zgłoszonej do podpisania i oficjalnego 
opublikowania, konstatuję

1/ Konstytucja Republiki Litewskiej, inne ustawy określająprokuraturęjako 
część władzy sądowej i przewidują jej niezależność od władzy wykonawczej;

12/ Ustawa Republiki Litewskiej o sądach, Ustawa Republiki Litewskiej o 
prokuraturze, podstawy reformy systemu prawnego, określając strukturę pro ku­

ltury Republiki Litewskiej przewidują, że Prokuratura Generalna działa przy Są­
dzie Najwyższym Litwy;

3/ Komitety sejmowe zgodnie ze swąkompetencjąrozpatrują kandydatury 
kierowników instytucji państwowych, których powołuje Sejm lub których powoła­
nie wymaga aprobaty Sejmu. Niemniej statut Sejmu nie udziela komitetom prawa 
do zgłaszania tych kandydatur Sejmowi.

Artykuł 2.
Zgodnie z  częścią pierwszą artykułu 71 Konstytucji Republiki Litewskiej:
1/Zwracam Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrzenia Ustawę 

o nowelizacji artykułu 66 ustawy RL o sądach.

2/ Zgłaszam następującą poprawkę do ustawy o nowelizacji artykułu 66 
Ustawy Republiki Litewskiej o sądach:

„Znowelizować artykuł pierwszy ustawy o nowelizacji artykułu 66 Ustawy 
Republiki Litewskiejo sądach i dać go w następującym brzmieniu:

„Artykuł' 1. Nowelizacja części pierwszej artykułu 66 
Znowelizować pierwszą część artykułu 66 i dać j ą  w następującym brzmie­

niu:
„Prokuratora generalnego mianuje i odwołuje Sejm Republiki Litewskiej na 

wniosek przewodniczącego Sądu Najwyższego Litwy”.
Artykuł 3.

Zlecam doradcy prezydenta Republiki Litewskiej ds. państwa i prawa Ar- 
manasowi Abramavicziusowi, aby zgłosił w  Sejmie Republiki Litewskiej podaną 
w niniejszym dekrecie poprawkę do ustawy.

Artykuł 4.
Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 320)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej

O nadaniu stopni oficerów w stanie spoczynku obywatelom Republiki Litewskiej 
8 marca 1997 r., n r 1236

Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 42 Ustawy Republiki Litewskiej o  służbie ochrony 

kraju i na wniosek ministra ochrony kraju Republiki Litewskiej, nadaję stopnie 
oficerów w  stanie spoczynku następującym obywatelom Republiki Litewskiej: 

Antanasowi MARTINIONISOW I - majora,
1 Yikfora&Wi ASZMENSKASOW I - lejtnanta,

M eczysowi KLEIN ASOW I - lejtnanta.
Artykuł 2.

Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego  podpisania.
Prezydent republiki 

A lg irdas BRA ZA U SK A S 
(Zam. 332)

Dekret 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O wprowadzeniu wyższych stopni 

gotowości bojowej podczas 
ćwiczeń taktycznych w jednost­
kach i pododdziałach systemu 

ochrony k ra ju  Republiki Litew­
skiej

4 m arca 1997 r., n r  1226
Artykuł 1.

Zgodnie z artykułem 140 Konsty­
tucji Republiki Litewskiej, upoważniam 
ministra ochrony kraju Republiki Litew­
skiej do wprowadzenia wyższych stopni 
gotowości bojowej w celach szkolenio­
wych w jednostkach i pododdziałach 
systemu ochrony kraju, które będą 
uczestniczyły w  taktycznych ćwicze­
niach „Pavasario vejas 97” w  dniach 
18-23 marca 1997 r.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 318)

Dekret 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O  miejscach stałej dyslokacji 

jednostek  wojskowych w okresie 
pokojowym  i granicach manewro­

wania terytorialnego
4 m arca 1997 r ,  n r  1228

Artykuł 1.
Zgodnie z  artykułem ^ K o n s ty ­

tucji Republiki Litewskiej i rozdziałem 
8 Podstaw Bezpieczeństwa Narodo­
wego Litwy, ustalonych w  Ustawie 
Republiki Litewskiej o podstawach 
bezpieczeństwa narodowego, punktem 
3 artykułu 6 Ustawy Republiki Litew­
skiej o służbie Ochrony Kraju i nawnio- 
sek Rady Obrony Państwa Republiki 
Litewskiej zatwierdzam miejsca stałej 
dyslokacji jednostek wojskowych w 
okresie pokojowym i granice manew­
rowania terytorialnego, zgłoszone przez 
ministra ochrony kraju Republiki Litew­
skiej.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 319)

Dekret
Prezydenta Republiki 

Litewskiej
O  odznaczeniu K. J . Lynikasa 
o rderem  W ielkiego Księcia 

Litewskiego G iedym ina IV  klasy
5 m arca 1997 r ,  n r  1232

Artykuł 1.
Za długoletnią i niestrudzoną dzia- 

łalność na rzecz Litwy odznaczam 
Kęstutisa Jonasa Lynikasa, konsula 
honorowego Republiki Litewskiej w 
Australii, orderem Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina IV klasy.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 303)

Dekret 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O  zatw ierdzeniu herbu  m iasta

Vabalninkas 
8 m arca 1997 n , n r  1234

Artykuł 1.
Zgodnie z  ustawą Republiki Li­

tewskiej „O zatwierdzaniu herbów 
miast" i na wniosek Litewskiej Komi­
sji Heraldycznej, zatwierdzam herb 
miasta Vabalninkas.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
__________________ (Zam. 334)
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gram rozryw. 23.25 - Program 
na piątek. 23.30 - Panorama.
24.00 - Przegląd publicystyczny.
1.00 - Arcydzieła Maurice’a 
Ravcla. 1.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 1.50-Panorama. 2.00
- „Komediantka” - serial prod. 
polskiej. 3.00 - „Nieustająca 
Love story” (4). 3.30 - „Chcę 
być wielki”. 3.40 - „Kaszana Fo- 
rever”. 4.00 - W centrum uwa­
gi. 4.30 - Teatr satelitarny; Zofia 
Nałkowska - „Granica” cz. 2.
5.40 - „W poszukiwaniu minio­
nego czasu” - film dok. 6.05 - 
„Przebój za przebojem” - pro­
gram rozrywkowy. 625 - „Krzy­
żówka szczęścia” - teleturniej.
6.55 - „Przegląd publicystycz­
ny”.

POLSAT 
• 7 .0 0 -„Na południe” - ka- 

nad. serial scnsac. 8.00 - Pora­
nek z Polsatem. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 -  „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla dzie­
ci. 9.30 - „MacGyver”  - amery­
kański serial sensac. 10.30-„Żar 
młodości” - kanad- serial obycz.
11.30 - „Gliniarz i prokurator” - 
amerykański serial sensac. 12.30
- Kalambury - program rozryw.
13.00-Halo, gramy! 13.20-Ye! 
Ye! Ye! 13.30 * Encyklopedia 
słów wielkich i małych-program 
dla dzieci. 14.00 - Klip Klaps - 
najmłodsza lista przebojów.
14.30 - Redakcja - program dla 
młodzieży. 15.00-System-ma­
gazyn komputerowy. 15.30 - 
Trzy kwadraty: gra - zabawa. 
15.55-N ie tylko dla dam. 16,25
- „Ufozaury” - serial anim. dla 
dzieci. 16.50-Bractwo Białego 
Orła - program ekologiczny dla 
dzieci i młodzieży. 17.00 -Infor­
macje. 17.15-Kalambury-pro­

gram rozrywkowy. 17.45 - „Pło­
nąca pochodnia” - meksykań­
ska telenowela. 18.45 - „Skrzy­
dła" - amerykański serial ko- 
mcd. 19.15 - „Świat według 
Bundych" - amerykański serial 
komcd. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Drużyna „A” - amery­
kański serial sensac. 20.50 - Lo­
sow ania LOTTO. 21.00 - 
„Szkoła prywatna”, (USA).
22.40 - Reportaż. 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje. 2325
- Polityczne graffiti. 23.35 - 
„Gliniarz i prokurator” - ame­
rykański serial sensac. 0.30 - 
Sztuka informacji. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1.30- 
Oto Polska - magazyn reporte­
rów. 2.00 - Muzyka na bis.

RTŁ-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Telezakupy - poradnik.
8.50 - Przeboje do nucenia. 9.00
-  Seriale animowane. 9.50 - Au­
tostrada do nieba. 10.40 - Mu­
zyka w Siódemce. 15.25 - Se­
riale animowane. I5.45-Tele- 1 
zakupy - poradnik. 16.10 - 
Gwiazda Siódemki. 16.55 - Se-/ 
riale animowane. 17.50-„Świat 
pana trenera” - serial. 18.15 - 
Gwiazda Siódemki. 19.00 - Au­
tostrada do nieba. 19.50 - Se­
riale animowane. 20.15 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55
- KOP - komentarz. 21.00 - 
„Łobuzy Robina” - film USA. 
2135 -.„Wstęp wzbroniony” - 
film (USA). 23.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 24.00 - „Ło­
buzy Robina” - serial. 0.55 -■ 
„W stęp wzbroniony” - film 
USA. 1.40 - Gwiazda Siódem­
k i

CZW A RTEK . 
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Lekcja jęz. franc. 9.00 -  Ttoój 
czas. 9.25 - Mój dom. 9.35 - 
Ftlm fab. „Nocne ptaki" 16.00
- Wiadomości. 16.10 - Styl.
16.40 - Zdrowie. 17.10 - S. 
„N iespokojne gim nazjum ” .
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Wybieramy rady samorządów.
18.40 |  W iadomości (ros.).
18.55 - Dla dzieci. 19.25 -  Ru­
letka w kaw iarni Konrada.
20.00 - Panorama. 2 0 .36-L o- 
teria;20.40 - Drogi. Samocho­
dy. Ludzie. 21.10 - Film fab. 
„Nie pamiętam twego imienia” .
22.35 - 40-lecie LTV. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.10 - Stu­
dio sport. 23.15 - Wybieramy 
rady samorządów. 24.00 - Mi­
łośnikom piłki nożnej.

LNK
7 3 0  - Poranne koło. 9.00 - 

Teleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jes t źle”. 9.50 - S. „Cuda” 
15.40-Walka słów. 16.20-Tan- 
gomania. 16.45 - Twój wycho­
wanek. 17.10 - ABC zdrowia. 
Rak prostaty. 17.40 - S. „Gó­
ral”. 18.05 - S. „Bez domu jes t 
źle”. 18.55 -Teleshop. 19.00 - 
S. „Cuda” . 19.50 - Teiekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25, - 
Jeszcze nie wieczór. 21.30 - S . ' 
„Odwet”. 2230 - Wiadomości.
22.45 - Wiadomości z Hollywo­
odu. 23.15 - S. „Twardy chło­
pak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17 .50  - P rogram  

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - Detektyw. 20.00
- S. „Historia Elizabeth Taylor”.
20.50 - Telegra. 21.00 - Film 
fab, 22.50 - S. „Orły”. 2335  - 
S. „N iezm yślone h istorie” .

0 .05-830 - Program CNN. 
TELE-3 

8.001 Wiadomości CNN.
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del Banio”. 17.00 - Tele­
shop. 17.30 - Kalejdoskop eu­
ropejski. 13.00 - Film anim. 
„Trudne dziecko". J 8.251 De­
tektor. 19.00 |  Wiadomości.
19.10 - S. „Santa Barbara".
20.00 - Opowiedz o  swoich 
przygodach. 2030  - S. „Maria 
L a Del B arrio". 21.00 - S. 
„Ogień". 22.00 - Wiadomości.
22.15 - Nowości sport. 22.20 - 
Kino. 23.00 - Sport ńa świecie.

W ILEŃSKA TV
8.00 -  Wiadomości z Wil­

na, 8 .101Z  mego życia. 8.30 - 
Program humor. 8.50 - S. dok.
9.20 - Fihrranim. dla dzieci. 9.45
- Towary i usługi. 9.55 -M uzy­
ka. 10.10 - Rozmowa z kandy­
datem na Sejm M. Waszkowi- 
czem. 11.00 - Film fab. „Mi­
styczna pizza”. 12.551 Dzięku­
j ę  zazakup. 13.05-90x60x90.
13.20 - S. dla dzieci. 13.50 - 
Wiadomości z  Moskwy. 14.00
- Film fab. „Klatka na kanar­
ki”. 17.55 - Jera łasz  18.15 - S. 
„Niewolnica Isaura”. 18.55 - 
Dziś w  miasteczku. 19.05-Zrób 
krok. 20.00 - Wiadomości z  Mo­
skwy. 20.15 - Towary i usługi.
20.25 i  Wileńska jutrzenka.
20.40 - Przegląd wystawy „Li­
tewska moda’97” . 20.50 - Mu­
zyka. 21.05 - Ći, którzy. 21.35 - 
S. „Łapać złodzieja!” 22.30 - 
Najlepsze restauracje Wilna.
22.45 - Wiadomości z  Moskwy.
23.00 - Dziś w  miasteczku.
23.10 - Kanał muz.

YILSAT
9.05 - Muzyka. 10.00 - Film 

fab. „Eldorado” (3). 10.25 - Pół 
godziny o turystyce. 10.50 - 
Wyjątkowe ceny. 11.00 - No­

wości muz. 11.15 - Film fab. 
„Formuła miłości” . 12.45 - Mu­
zyka. 15.50 - Wyjątkowe ceny.
16.00 - Vilsat TOP 20. 18.05 - 
Maluch. 18.25 - Film fab. „El­
dorado”. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 - Kurier litewski. 20.30 - 
Historie rosyjskiego sportu.
20.50 -Telekatalog. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Film fab. (1).
22.25 - Rynek. 23.00 - Nowo­
ści muz. 23.15 - S.Sabaliauskas 
rozmawia. 23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ RO SJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00,14.00,17.00,23.05-Wia­
domości. 8.15 -  S. „Dziewczy­
na o  imieniu Los”. 8.55 - Prze­
powiednia Stalina. 9.50 - Klub 
podróżników. 10.35 - Smak.
11.15 - S. Smok i maluch”.
12.40 -  K resków ki 13.10 - 
Kultura i inteligencja. 14.20 - S. 
„Tajemnice starego Londynu”.
14.45 - Karuzela muz. 15.10 - 
Wyspa Czung Czanga. 15.40 - 
S. „Niko i jego przyjaciele”.
16.05 - Lekcje rocka. 1635 - 
Dookoła świata. 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
18.05 - Godzina szczytu. 18.30 
-Show  dżentelmenów. 19.00 - 
Przepowiednia Stalina. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 -  Czas.
20.45 - Dramat „Austerlitz”.
23.15 - Festiwal w San Remo.
24.00 - Ekspres prasowy. 0.20
- S. „Metoda Krekera”.

ROSYJSKA TV 
'  _ 7.00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - Ry­
nek. 7.20,24.00-Teleshop. 7.25
- S. „Truskaweczka”. 7.55 - 
Droga redakcjo. 8.20, 9.55,
23.50 - Towary - pocztą. 8.30 - 
Sam sobie reżyserem. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. 13.25 - Film 
fab. „Dni Turbinów”. 14.45 - 
Teleskop. 15.25 - Poradnik eks-

gd sportu. 10.50 - Wyjątkowe . 
ceny. 11.00 - Nowości muz. 
11.15- Film fab. „Gra bez atu” . I
12.25 - Rynek. 13.00 - Muzy­
ka. 15.50*- Wyjątkowe ceny.
16.00 - Vilsat TOP 20.18.05 - 
Film o kinie. 19.00- Muzyka.
19.15 - Nowości muz. 19.30 - 
W ideotrener przychodzi do 
was. 19.40 - Gwóżdż._ 20.10 -  
S. „Eldorado”. 20.35 - Wszyst­
ko o  meblach. 20.50 - Teleka­
talog. 21.00 - Puls Wilna. 21.15
- Film fab. „Gra bez atu” . 22.15
- Program muz. 22.15 - Muzy­
ka. 23.15 - Druga strona księ­
życa. 23.45 - Puls Wilna. 24.00
- Druga strona księżyca - cd.

I KANAŁ R O SJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

,  11.00,14.00,17.00,22.55 - Wia­
domości: 8.15 - S. ,J)ziewczy- 
na o imieniu Los". 9 JM) - Prze­
powiednia Stalina. 9.50 - Dopóki

- wszyscy w  domu. 10,25-Graj, 
harmonio: 11.15- Smok i ma­
luch. 12.40 - Dżentelmen-show.
13.10 - Kulturą i inteligencja.
14.20 - S. „Tajemnice starego 
L ondynu". 14.45 - B ajka 
„Śnieżka”. 16.20 - Pewnego 
razu. 16.30 - Magia. Świat nad­
przyrodzony. 17.20-S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.15 - 
Człowiek i prawo. 18.45 - Pole 
cudów. 19.45 - Dobranoc, dzie-

\ ą .  20.00 - Czas.-20.45 - Film 
fab. „Spróbuj mnie złapać".
22.10 - Spojrzenie. 23.05 - Film 
fab. „Nowy Odeon". 0.25 -_ 
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TY 
' 7 00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7 .15-Po­
radnik medyczny. 7.25 - S. „Tru­
skawce zka”. 7.55 - Droga rc- 

. dakcjo. 8.20, 9.55 - Towary -
pocztą. 8.30 -K lubLr 9,05 - S.

po. 15.30 - Na progu czasu.
16.15 - Iwanow, Pictrow, Sido- 
rowi inni. 16.55-Wiadomości.
17.05 - Dla dzieci. 17.25 - 
Spójrz na siebie. 17.40-S.„Tru- 
skaweczka". 18.10 - Chwila 
prawdy. 18.40 -Rosjanie. 19.35
- Sam sobie reżyserem. 20.15 - 
S. „Santa Barbara” . 21.15 - 
Program I. Ugolnikowa. 22.30
- Petersburska rewolucja. 23.10
- Bardzo ważne osoby. 23.25 - 
Śladem listów.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „Na tro­
n ie” - program  satyryczny 
Krzysztofa Daukszewicza. 8.40
- „Gorąca dziesiątka Muzycz­
nej Jedynki”. 9.15 - „Czasy” - 
katolicki magazyn inform. 930
- Wiadomości. 10.00-„N a pol­
ską nutę" -program dla dzieci.
10.30 - „Sąsiedzi” . 11.00 - 
„Zmiennicy” - polski serial ko- 
med. 12.00 - „Trombita” - pro­
gram poświęcony kulturze re­
gionalnej. 13.00- Wiadomości.
13.15 - „Kraj świata” - film fab. 
prod. polskiej. 15.10 - Auto - 
M oto-Klub. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16.00-Panorama. 15.20- 
O m ów ienie programu dnia.
16.30 - „Credo" - program re­
dakcji katolickiej. 17.00-„Chcę 
być wielki”. 17*10 - „Kaszana 
Forever”. 17.30 - Przegląd pra­
sy polonijnej. 18.00 -  Tele- 
express. 18.15 - „Karino” - se­
rial prod. polskiej. 18.45-„Krzy­
żówka szczęścia” - teleturniej.
19.15 - „Komediantka” - serial 
prod. polskiej. 20.15 - „Nieusta- 
jąca Lovestory” (4). 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości. 
2130 - Teatr satelitarny: Zofia 
Nałkowska - „Granica” cz. 2.
22.45 -„Wposzukiwaniu minio­
nego czasu”  - film dok. 23.05 - 
„Przebój za przebojem” - pro-

„Santa Barbara”. 13.25 - Film 
fab. „Dni Turbinów”. 14.30- 
Komu w  Rosji żyje się... 15.00
- Złota mapa Rosji. 15.25 - Po­
radnik ekspo. 15.30 - Arena 
sensacji. 16.15 - Iwanow, Pie- 
trow, Sidorow i. inni. 16.55 - 
Wiadomości. 17.05-D la dzie­
ci. 17,25 - Spójrz ńa siebie. 17.40
- S. „Truskaweczka". 18,10 - 
Podwójny portret. 18.40 - Ro­
sjanie. 19.35 - Klub L. 20. S g
S. „Santa Barbara”. 21.10 - 
Program I. Ugolnikowa. 22.30
- Nocny ekspres. 23.10 - Bar­
dzo ważne osoby. 23.25 - No­
tes.księżyca. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła. 17.00, 18.45,
22.00 - Informacje. 17.15 - Ka­
lambury. 17.45 - „Płonąca po- 
chodznia” - serial. 18.45 - 
„Skrzydła” - serial. 19.15 - 
Świat według Bundych. 20.00
- i,MaćGyvcr” - serial. 21.00 - 
„Strażnik Teksasu” serial.
22.00 -K ojak. 23.30 - Biznes 
tydzień. 23.45 - „Harry Angel”
- film fab. prod. USA. 1.45 1 
Playboy. 2.40 - „Zdeptane ma­
rzenia” - film fab. 4.10- Muzy­
ka na bis.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15- Program 
rozrywkowy. 8.40 - „Marzenia 
Marcina Dańca” . 9.30 - Wia­
domości. 10.00 -^K arino” - 
serial prod. polskiej. J  0.30 - 
„Chcę być wielki". 10.40 - „Ka­
szana Fortever” . 11.00 - „Ko­
mediantka" - serial prod. poi- : 
skiej. 12.00-Bez znieczulenia. 
1230 - „Nieustająca Iove sto­
ry" (4). 13.00 - Wiadomości. 

J3 .15  - „Ekstradycja" - serial 
prod. polskiej. 14.15-„U pod­
nóża Góry Stołowej” - film dok.
14.45 - „Credo” - program re­
dakcji katolickiej. 15.10-Zapro- 

• szenię. 15.30 - Rozmowa dnia.

16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - „Gościniec” -magazyn 
kultury ludowej. 17.00 - Pro­
gram publicystyczny. 17.30 - 
„Hity satelity” -propozycje pro­
gramowe TV Polonia na nad­
chodzący tydzień. 18.00-Tele- 
express. 18.15 - „AIa_ i As” - 
program dla dzieci, 18.30-Lek­
cja języka polskiego dladzieci.
18.35 - „Tata, a Marcin powie­
dział...” 18.45 - „SAX and 
SEX” - koncert Roberta Choj­
nackiego. 19.15 - „Przygody 
pana Michała” - serial prod. 
polskiej. 19.45 - Telewizyjne 
Wiadomości Literackie. 20.15- 
„Pałer” - magazyn muzyczny.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - „Ekstrady­
cja” - serial prod. polskiej. 22.30
- „40 lat Piwnicy pod Barana­
mi, czyli wielki jubileusz ambit­
nych samouków”. 23.25 - Pro­
gram na sobotę. 2330  - Pano­
rama. 0.00 - Studio parlamen­
tarne. 0.20 - „Maska i korona”.
J .00 - „Porozmawiajmy”. 1.30
- „Hity satelity”. 1.50 - Pano­
rama. 2.00 - „Przygody pana 
Michała” - serial prod. polskiej.
2.30 - „Telewizyjne Wiadomo­
ści Literackie” (powt.) 3.00 - 
„Pałer" - magazyn muzyczny 
(powt.) 3.30 - Program publi­
cystyczny (powt.) 4.00 - W 
centrum uwagi. 4.30 - „Ekstra­
dycja" - serial prod. polskiej.
5.35 - „40 lat Piwnicy pod Ba­
ranami, czyli wielki jubileusz 
ambitnych samouków". 6.30 - 
„SAX and SEX" - koncert Ro­
berta Chojnackiego. 7.00 - Stu­
dio parlamentarne. 7.20 - „Ma­
ska i korona".

POLSAT
8.00 - Poranek z Polsatem.

9.00,22.20 - Polityczne graffi­
ti. 9.10 - „Ufozaury” - serial.
9.30 - „Drużyna A" - serial.
10.30-„Żarmłodości"-serial. >
11.30 - „Gliniarz i prokurator” -

serial. 12.30-Kalambury. 13.00
- Halo,gramy! Ye! YelYe! 13.30
- „Grom w raju" - serial. 1430
- System - o komputerach.
15.00 - Sztuka informacji. 1530
- Magazyn. 15.55 - Skok do 
przyszłości. 16.25-Czarodziej­
ka z księżyca. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła. 17.00, 18.45,
22.00 - Informacje. 17.15 - 
Kalambury. 17.45 - „Płonąca 
pochodnia" - serial. 18.45 -

—.iSkrzydła’’ - serial. 19.15 - 
„Św:. ? według Bundych. 20.00
- „MacGyver” - serial. 21.00- 
„Strażńik Teksasu" - serial.
22.00 - Kojak. 23.30 - Biznes 
tydzień. 23.45 - „Harry Angel”
- film fab. prod. USA. 1,45 - 
Playboy. 2.40 - „Zdeptane ma­
rzenia” - film fab. 4.10 - Muzy­
ka na bis.

RTL-7
8.00 • Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje do nucenia. 9.00 - Sió­
demka dzieciom: „Superpies, 
Strala i Jeźdźcy”. 9.50 - „Auto­
strada do nieba” - serial. 10.40 -
- Muzyka w Siódemce. 15.25- 
Pojskie seriale animowane: 
„Bolek i  Lolek”, „Przygody 
Myszki". 15.45-Teleshopping.
16.10 - Gram w Siódemkę: „Go­
rąca Siódemka” - program mu­
zyczny. 16,55 - Siódemka dzie­
ciom. 17.50 - „Świat pana tre­
nera” -serial. 18.15 - „Gram w 
Siódemkę". 19.00 - „Autostra-

1 da do nieba” - serial. 19.50 - 
Polskie seriale anim. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55
- Komentarz Okropnie Poważ­
ny. 21.00 - „Święty” - serial 
sensac. 22.00 - „Zbawca ludz­
kości" - serial. 22.25 - „Współ- =-g 
nicy” - serial komed. 22.55 - 7 
minUt - wydarzenia dnia. 23.05
- „Zabójcze lato” - thriller, Fran­
cja. 0.55 - „Kameleon" - serial 
£>F{ 1,40r- {,Qpwi vf §i^demkQ’[.
2-20:: „Zabójcze w ttfz  thriller

P IĄ T E K ,
14 MARCA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Miłośnikom piłki nożnej. 8.50 - 
Lotnisko. 9.20 - Ruletka w  ka­
wiarni Konrada. 9.50 - S. „Gim- 
nazjaliśgi”^ ! 0.20 - Wizje i rze­
czywistość. 16.00 -W iadomo­
ści. 16.10 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 16.40-Zielone drzewo 
życią, 17.15 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 18.00-Wiadomo­
ści. 18.10 - Wybieramy rady 
samorządów. 18.40 - Wiadomo­
ści (rós.). 18.50 - Dla dzieci.
19.20 - Twój czas^ 20.35 -  S. 

..^Niania”. 21-00 - Hotel muz.
22.00 - Aleja wolności.22.30 - 
Program publ. 23.00 - Dziennik 
wieczorny. 23.10 - Studio sport
23.15 - Wybieramy rady samo­
rządów. 24.00 - Film „Zachod­
ni świat”.

LNK
7 3 0  - Poranne koło. 9.00 - 

Teleshop. 16.10 - Europejska 
scena. 16.35-2x8; 17.00-S a- 

Hon białego kota. /l 7.25 - OcL. 
do. 17.55 - Mistrzostwa LLK.
19.45 - Teleshop. 19.50 - Tele- 
kasyno. 20.00 - -Wiadomości.
20.25 - Tak. Nie. 21.30 - S. 
„Pretendent”. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - S. „Miasteczko 

' Twin Peaks”. 23.30 - Magazyn 
• erot. 23.55 - S. „Twardy chło­

pak”.
BAŁTYCKA TV

8.30-17.50 - Program  
BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”, 19.00 - Sportozaury.
20.00 - S. „Show Boba Morri- 
sona”. 20,25 - Humor. 21.55 - 
Telegra. 21.00 - Film fab. „Kró­
lowie śmiechu”. 22.45 - Humor.
23.15 - S. „Niezmyślone histo­
rie". 23.40 - Erotyka. „Sąsiad­

ki” (1). 0.15-8.30 - Program 
CNN.

TELE-3
8.00-W iadomości C N N ,

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del Barrio”. 17.00 - Tele­
shop. 17.30 - Magazyn „Ry­
nek”. 18.00 - Program muz. dla 
dzieci. 18.30 - Okno. na przyro­
dę. 19,00-Wiadomości. 19.10
-  S.- „Santa Barbara”. 20.00 - 
Nauka i technologia. 20.30 - Sr 
„Maria La Del Barrio”. 21.00 - 
S „Ulice San Francisco*'. 22.00
-  Wiadomości. 22.15 - Nowo­
ści sport. 22.30 - S. „Policjanci 
z Miami”. 23.15 - Wizja.'

W ILEŃSKA TV 
’ 8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Moje kino. 9.20 - Towary i usłu­
gi. 9.30 - Film anim. dladzieci.
9.55 -  Przegląd Wystawy „Li­
tewska moda’97”. 10.10 - Ap­
teka.! 0:20 Dziękuję za zakup.

, 11.00 t Film fab. „Pod cudzym 
imieniem”. 12.50 - Dziękuję za 

.zakup. 13.05'90x60x90.13.20
- S. dladzieci. 13,50- Wiado­
mości z  Moskwy. 14.00- Film 
fab. „Porucznik Kiże". 18.00 - 
Jesteś świadkiem. 18.30 - Dziś 
w  miasteczku. 18.40 -Film  fab. 
„Przygody Sherlocka Holmesa 
i doktora Watsona”. 21.40 - 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 22.10 - Zrób sobie świę­
to. 22.20 - Patrol drogowy.

' 22.35 - Towary i usługi. 22.45 - 
Dziś w miasteczku. 22.45 - Pro­
gram rozr. 23.10 - Kanał muz.
23.25 - Film fab. „Dubler. Noc­
na zmiana-2”.

VILSAT
9.05 -M uzyka . 9.40 -M a ­

luch. 10.00 - Film  fab. „Eldora­
do”. 10.25 -H isto ria  rosy jsk ie-
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KURIER WILEŃSKI

airier zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 

na kwiecień oraz kolejne miesiące 
(maj -  czerwiec) 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 marca
Koszty prenumeraty

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
z dostarczaniem

1 mies. 3 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 L t 49,8 L t

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 L t 42,6 L t

bez dostarczania 13 L t 39 L t
(w redakcji) 12 L t 36 L t

„K. W.” i „Przyjaciółka”
z dostarczaniem

1 mies. 3 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 L t 73,5 L t

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

21,5 L t 64,5 L t

bez dostarczania 20,5 L t 61,5 L t
(w redakcji) 19,5 L t 58,5 L t

„Kurier Wileński” oraz „K. W.”  i „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „K uriera  W ileńskiego” - 0044 
Indeks „K uriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mieś..7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Wileńskiego”: Laisves pr.60, piętro XI, pokój 1115, w dniach pracy ód 
gotfż-

'Skaej K s ię g a m rS ^ ^  f^K ^2-55^06)^oS
•' łl^ dośóboty  włąćżnie, gódŁfiOrlS. ;

" Zaprenumerowały egzemplarz Sędzielhbżna ódebriać WedaJććjK^ 
'G i/k tó i^zaabonow alinaszdz ienn ikw księg^ i/będąm bglibdb ie rać^

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kupon  _______________

Po w yp e łn ien iu  pow yżej zam ieszczo nego ku p o n u  z  
treiclą ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysiać na adrea re­
dakcji.

2054 VII nlus, LalsyOe 00,
Kurier WUertskT, dział reklamy, teł. 42-60-03.

f KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

K rytyczne dni 
na marzec 1997 r.

- r/-, Niedzielą^-16^matfca, godz; 7.00
p8;oo ; :

; Niedziela, 23 marca, godz. 6.00
- 7.00
- /  „C zw artek , 27  m arca , g o d z i 
13.00-14.00

:'T Sobota, 29 marca, godz. 15.00 - 
16.00
’ - - Według danych dnt medycyny 

W. Chasnul ina. - >

L itew ska S łużba H ydrom ete­
orologiczna przew iduje na 13 m ar­
ca zachm urzenie z  przejaśnieniam i, 
lokalne opady. W iatr zachodni, po­
łudniow o-zachodn i, 5 -10  m /sek. 
Tem peratura 5-10  stopni ciepła.

14 m arca lokalne opady desz­
czu. W iatr zachodni 5-10  m /sek. 
T em peratura w  nocy  od  -1 do +4 
s topni, w  dzień  2-7 s topni ciepła.

15 m arca  w  n ocy  opady , w  
dzień  - lokaln ie śnieg. W iatr pó­
łnocno-zachodni 7-12 m /sek. Tem ­
peratu ra w  nocy  i w  dzień  od  -2  do 
+3 stopni.

KALENDARIUM
x C z w a r te k  (1 3 .III) j e s t  72  

d n iem  1997 r. D o końca  roku  p o ­
zostało  293 dni.

x  Z n ak  Z od iaku  - Ryby. 
x  Im ieniny: B ożeny, K rystyny, 

Rodryga.
x  W schód S łońca  -  6 .39 , za ­

chód -18 .19 . D ługość dnia 11 godz. 
4 0  m in.

x  K siężyc  - N ó w  - 9 m arca. I

EKRANY
SKALVIJA - 1 sals - „Strip- 

| z ” (USA) |  12, 13.U1 o 12, 14 
16,18.10,20.15. II sala -"Skała’ 
(USA) - 13.111 o 11.10, 13.20 
15.40,18,20.20.

LIETUVA - „Żona pastora' 
(USA) o 12,14.30,17,19.30.

HELIOS - 1 sala - „Dopóki 
spałaś” (USA) o 12,15.50,19.40. 
„Dziateczki” (USA) o 14, 17.50. 
II sala - „Odwrotna strona zwier­
ciadła” (USA)o 12.20,14.40,17, 
19.2(1.

VILNIUS - „Jerry Magvy- 
re” (USA)13.IU o 11.45, 14.15, 
16.45. „Gotowa odzież” (USA, 
Francja)- 13.IIIol9.15. g  

PERGALE- „Imperium na­
miętności” (Japonia, Francja) - 
13.111 o 13, i5 ,17,19.

WIDEOSALA „OZO” - 
13.111: „Wnętrza” o 17.30; „Seks, 
kłamstwo i wideo” o 19.30.

Tp miejsce 
czeka 

naTwoją 
REKLAMĘ

Firma „MALDIS” 
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
A N T T K W U f r e Z M E  

I W S P Ó Ł C Z E S N E  
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelanó+wyroby jubilerskie l
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu.

VIlniU3, Basanayiczfaus 6, tel. 22-21-92._______________

ZSA
„R E M O L IT A ”

- budownictwo
- remont dachów, fasad i in.
- renowacja
- roboty ziemne
- roboty hydrauliczne 
Stosujemy nową współczesną 
technologię o wysokiej jakości 
i umiarkowanej cenie.

Tel/fax 72-49-87 
tel. 23-59-21

(Zam. 255)

Przedsięb io rstw o  „A n ta rk tis” 
nap raw ia  lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

G w arancja -1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Skupuję akcje „Lietuvos ener- 
gija” SA. Rozliczamy się od razu. 

Vilnius, tel. 73-30-40 od godz.
11.

(Zam. 274)
S p rz e d a je  się k a ta lo g  firm  i 

przedsiębiorstw  Europy.
T e l 45-92-93
(Zam. 188-D) 

Doświadczona krawcow a przyj­
m uje zam ów ienia w dom u.

Tel. 47-99-87.
(Zam. 189-D) 

Sprzedaje się podnośnik do sa­
mochodów WAZ, M oskwicz, ZA Z 
(600 Lt).

Tel. 42-25-72 od godz. 9.00 do 
17.00.

(Zam. 190-D) 
Sprzedaję n a  części sam ochód 

WAZ-210L
Tel. 48-13-46 wieczorem.

(Zam. 191-D) 
Poszukuję pracy  stróża.
Tel. 47-68-00; 58-72-15, A n­

drzej.
(Zam. 192-D) 

Gospodynie szykują obiady we­
selne, pogrzebowe i  in.

Tel. 41-72-49.
(Zam. 193-D)

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”

uczy języka  
litewskiego  
na różnych 
poziom ach  

w mini-grupach.

Vilnius, teł. 62-46-97.

(Zam. 207)

Weselni muzykanci.
Teł. 77-38-39.

(Zam. 194-D) 
Usługi fotograficzne. Fotografie 

ze slajdów.
Tel. 70-85-46.

(Zam. I95-D) ' 
Gospodynie szykują obiady we­

selne, pogrzebowe i in.
Tel. 41-72-79.

(Zam. 196-D) 
Sprzedają się ule z pszczołam i 
TeL 44-83-39.

(Zam. 197-Dy 
Z dun fachowo s taw ia piece i ko­

minki.
Tel. 65-65-81.

(Zam. 198-D) 
Sprzedam  nowy dwu taryfowy 

licznik energii elektrycznej.
Tel. 26-61-43.

(Zam. 199-D) 
Sprzedaję 3-pokojowe mieszka­

nie w Paszilaicziai.
Tel. 8-298-40810.

(Zam. 200-D)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wilefisldego* 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane sq pod adresem: Tilnius, VJ kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Redaktor naczelny 
Czesław M ALEW SKI

Drukuje SA „Spauda”

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vllnlus, Lietuvos Respublika 

Kod 67218; ISSN 1392-0405 
SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-7 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji—42-79-49, zast sekretarza — 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —42-78-72, aktualności krajowych—42-79-64, 
ekonomiczny, żyda wsi — 42-79-68, stołeczny, kultury—42-79-77, literatury I sztuki—42-79-88, 
szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondenci — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński ł trocki — 57-73- 
81, solecznicki — 52-780.

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie Dyżurny redaktor 

czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne z Jerzy
opinią redakcji.____________________________  SURWłŁO


